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Mieszkańcy chcą fotoradaru 
lub odcinkowego pomiaru prędkości

Nie milkną echa 
tragicznego wypadku 
w wodzisławskiej 
dzielnicy Zawada, w 
którym zginęli 18-letni 
Jakub i Robert oraz 
19-letni Denis. Rada 
dzielnicy spotkała 
się z mieszkańcami, 
przedstawicielami 
policji, urzędu 
miasta i instytucji 
odpowiedzialnych 
za drogi, aby taka 
tragedia już się nie 
powtórzyła. Choć 
część propozycji można 
uznać za koncert 
życzeń (np. rondo 
na skrzyżowaniu 
ulic Paderewskiego 
i Młodzieżowej), 
niektóre można 
zastosować dość 
szybko w celu poprawy 
bezpieczeństwa. Przewodnicząc rady dzielnicy Jan Zemło zaznacza, że natychmiast trzeba wnioskować

 o fotoradar i ograniczenie prędkości na całym odcinku 

Wnioski po śmiertelnym wypadku w Zawadzie
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Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

REKLAMA

OGOSZENIE

Mądry Polak 
po szkodzie
Ubolewam,	że	do	sprawy	bezpie-
czeństwa	na	ulicy	Młodzieżowej	
trzeba	 wracać	 po	 tak	 drama-
tycznych	 zdarzeniach.	 Górka	
zniczy	 w	 miejscu	 tragicznego	
wypadku	urosła	nieco	od	ostat-
niego	 tygodnia.	 Na	 szczęście	
dwie	młode	 osoby,	 które	 prze-
żyły	 zdarzenie,	 już	 dochodzą	
do	siebie.	A	w	tym	czasie	trwa-
ją	 dyskusje.	 Pod	 informacją	 o	
tym,	że	rada	dzielnicy	spotka	się	
z	 przedstawicielami	 instytucji,	
aby	przeanalizować	możliwości	
poprawy	bezpieczeństwa	w	tym	
miejscu,	wpisano	 140	 komen-
tarzy.	Wiele	z	propozycji	w	nich	
zawartych	 jest	mało	 realnych,	
albo	na	tyle	kosztownych,	że	nie	
da	się	ich	zrealizować	w	miarę	
szybko.	 Ale	 pomysł	 ogranicze-
nia	prędkości	i	fotoradaru	mnie	
również	się	podoba,	choć	wiem,	
że	wszelkie	tego	typu	uciążliwo-
ści	nie	są	lubiane	przez	kierow-
ców.	Ale	może	to	sprawi,	że	nikt	
więcej	nie	umrze?	Jeśli	by	miało	
to	 uratować	 choć	 jedno	 życie,	
to	nawet	nie	ma	co	się	zastana-
wiać.	Czym	innym	jest	 jednak	
wyobraźnia	 młodych	 kierow-
ców,	a	raczej	jej	brak.	Na	to	nie	
pomogą	 ani	 fotoradary,	 ani	
ograniczenia,	ani	odcinkowy	po-
miar.	Bo	jeśli	w	głowach	młodych	
zrodzi	 się	 jakiś	 durny	pomysł,	
np.	bicia	rekordów	szybkości	na	
drogach	w	rodzaju	Młodzieżo-
wej,	to	uchowaj	nas	panie	Boże.	
Wierzę	jednak,	że	któryś	z	tych	
przedstawionych	pomysłów	uda	
się	zrealizować	w	miarę	szybko.	
Chętnie	wybiorę	się	też	na	zapo-
wiedziane	spotkanie	w	szerszym	
gronie	mieszkańców,	 bo	może	
pojawią	się	inne	pomysły?

Na wstępie
Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

Wójt Gminy Gorzyce
działając na podstawie art. 35 ust. 1  Ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami
(t.j. Dz.U. z 2023r.  poz. 344 z późn. zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy w Gorzycach przy ul. Kościelnej 15, wywieszono w dniu 23.01.2024r. 
na okres 21 dni, wykazy obejmujące nieruchomości będące mieniem komunalnym 
Gminy Gorzyce przeznaczone do zbycia. 
Z wykazami można się również zapoznać na stronie internetowej gminy: 
www.gorzyce.pl oraz bip.gorzyce.pl�.

BURMISTRZ MIASTA PSZÓW
działając na podstawie art. 35. ust. 1 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 ze zm.) informuje,

że w dniu 23 stycznia 2024 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Pszów, a także na stronie interneto-
wej www.pszow.pl został zamieszczony wykaz nieruchomości stanowiącej własność Skarbu Państwa będącej w 
użytkowaniu wieczystym Miasta Pszów i nieruchomości stanowiących własność Miasta Pszów, przeznaczonych 
do oddania w użyczenie. Wykaz podlega wywieszeniu na okres 21 dni.

AgencjA prAcy tymczAsowej
(certyfikat nr 5950) 

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

Kontakt: tel. 602392876
praca@sachse.eu  |  www.sachse.eu

poszuKuje do prAcy
w Austrii i niemczech:

SachSe

WODZISŁAW ŚL.  20 

stycznia wodzisławski 
Balaton stał się stolicą 
śląskiego morsowania, a 
wszystko za sprawą cha-
rytatywnego wydarzenia 
„Pomaganie przez morso-
wanie".
 Takich tłumów Balaton nie 
widział od czasu otwarcia po 
remoncie. Ze zdrowotnych 
właściwości lodowatej wody 
przyjechała skorzystać spora 
grupa morsów i równie wiel-
ki tłum, który chciał zobaczyć 
to na własne oczy i dopingo-
wać najbliższych. Nad bez-
pieczeństwem uczestników 
imprezy czuwali strażacy, 
ratownicy oraz policja.
 W programie imprezy „Po-
maganie przez morsowanie" 
znalazły się m.in. konkurs 
na najzabawniejszy strój, 
konkurs na najlepsze ciasto, 
pokazy strażackie, zabawa z 
DJem, licytacje, animacje dla 
dzieci, pokazy samochodów 
oraz niespodzianki. 
 W "Pomaganiu przez mor-
sowanie" wzięli udział także: 
mistrzyni Polski w kickboxin-
gu Dominika Filec oraz 
Paweł i Kacper Ciszewscy –  

uczestnicy programu „Ninja 
Warrior". Dochód z imprezy 
zostanie przeznaczony na 
leczenie Marka, Igora, Lenki 
–  mieszkańców Wodzisławia 
Śląskiego, a także Mai, Nadii 
i Nikodema z ościennych 
miast.
 Na wydarzeniu obecni byli 
również wolontariusze wo-
dzisławskiego Przytuliska 
dla zwierząt, którzy zbierali 
fundusze na rzecz Przytuli-
ska. Obecny był też jeden z 
psiaków do adopcji. AgaKa

Morsy opanowały wodzisławski balaton. 
Takich tłumów nie było od czasu otwarcia

 P Uczestnicy mimo chłodu mieli dużo dobrego humoru

 P Zimowe wydarzenie przyciągnęło nad wodzisławski Balaton tłumy

 P Morsowali m.in. zawodnicy klubu Boxing Odra

 P Podczas wydarzenia odbywał się konkurs na najbardziej 
pomysłowy strój
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WODZISŁAW ŚL.  Mnożą 
się pytania po tragicznym 
wypadku, do którego do-
szło w sobotę (13.01.) w 
wodzisławskiej dzielnicy 
Zawada. Zginęło trzech 
młodych mężczyzn, dwie 
kolejne osoby są w ciężkim 
stanie. Śledczy intensyw-
nie pracują nad sprawą. 
Zapytaliśmy o najczęściej 
pojawiające się wątki.
 17- latka odniosła poważ-
ne obrażenia w dramatycz-
nym wypadku, do którego 
doszło w sobotę (13.01.) 
w Wodzisławiu Śląskim– 
Zawadzie. Ze względu na 
niepełnoletność, poszko-
dowana nastolatka zosta-
ła przetransportowana do 
Górnośląskiego Centrum 
Zdrowia Dziecka w Katowi-
cach. W niedzielę o 13:00 
rzecznik szpitala, Wojciech 
Gumułka przekazał Nowi-
nom, iż dziewczyna znajduje 
się w stanie ciężkim, ale sta-
bilnym. We wtorek (16.01.) 
17– latka odzyskała świado-
mość. W środę (17.01.) po-

twierdziliśmy tę informację. 
–  Stan pacjentki systema-
tycznie się poprawia. Została 
wybudzona ze śpiączki far-
makologicznej –  odpowie-
dział nam rzecznik prasowy 
Górnośląskiego Centrum 
Zdrowia Dziecka, Wojciech 
Gumułka.
 Z kolei poszkodowany 19- 
latek był leczony w Wodzi-
sławiu Śląskim na oddziale 
ortopedii. Złożył już zezna-
nia w sprawie. Do naszej re-
dakcji dotarła informacja o 
tym, że nastolatek wyszedł 
już ze szpitala. 
 Tuż po zdarzeniu zatrzy-
mano 24- letniego kierow-
cę peugeota. Mężczyzna w 
asyście policji został prze-
wieziony do szpitala. Nie 
stwierdzono obrażeń wyma-
gających hospitalizacji. Tra-
fił do policyjnego aresztu. W 
poniedziałek (15.01.) usły-
szał zarzut spowodowania 
wypadku poprzez nieumyśl-
ne naruszenie zasad ruchu 
drogowego i niezachowanie 
ostrożności podczas wyko-

nywania manewru skrętu 
w lewo, za co grozi do 8 lat 
więzienia.
Śledczy nie informują o 
szczegółach złożonych przez 
mężczyznę wyjaśnień. Nie 
wiadomo, czy i w jaki spo-
sób odniósł się do zarzutu. 
Zastosowano wobec niego 
wolnościowe środki zapo-
biegawcze –  poręczenie w 
wysokości 5 tysięcy złotych.

Czy kierowca 
peugeota ma prawo 
jazdy?
 W sieci pojawiły się ko-
mentarze jakoby 24-latek 
stracił uprawnienia do kiero-
wania. Pytaliśmy o sprawę w 
Prokuraturze Okręgowej.
 –  Miał prawo jazdy, poru-
szał się z prawem jazdy, na-
tomiast wg informacji jaka 
została przekazana przez 
policję, miało mu ono zostać 
odebrane z uwagi na prze-
kroczenie liczby punktów 
karnych, jednak mężczyzna 
nie miał świadomości takiej 
decyzji. Dlatego myślę, że 

mówienie o tym, że poru-
szał się bez prawa jazdy jest 
nieprawidłowe –  wyjaśnia 
rzecznik prasowa prokura-
tor Joanna Smorczewska.
 24- latek był trzeźwy, nie 
znajdował się również pod 
wpływem żadnych innych 
środków.

Na jakiej wartości 
zatrzymał się licznik 
audi?
 W komentarzach w sieci na 
podstawie swoich obliczeń 
internauci wskazują szacun-
kową prędkość z jaką miało 
poruszać się audi. Pytanie 
o tę kwestię kierujemy do 
rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej.
 –  Wg tych informacji, któ-
re ja posiadam, na pewno 
pojazd marki Audi A4 je-
chał z prędkością znacznie 
przekraczającą prędkość 
dozwoloną w tym miejscu i 
rzeczywiście licznik miał się 
zatrzymać na wartości 140 
km/h –  wyjaśnia prokura-
tor Joanna Smorczewska.

Będzie rekonstrukcja 
wypadku
 Kolejny, często komento-
wany w sprawie wątek to 
kwestia, czy kierowca z peu-
geota, który podejmował 
manewr skrętu w lewo mógł 
nie zauważyć nadjeżdżają-
cego z naprzeciwka audi?
 –  Będziemy zasięgać opinii 
biegłego w zakresie rekon-
strukcji wypadków i ruchu 
drogowego i ten materiał 
dowodowy, który został 
dotychczas zebrany, póź-
niej jeszcze przesłuchania 
świadków, plus informacje, 
które uzyskamy od biegłych 
z sekcji, będą podstawą do 
wydania opinii –  tłumaczy 
prokurator Joanna Smor-
czewska.
 Policja cały czas zbiera 
materiały w sprawie. Śled-
czy zabezpieczyli m.in. mo-
nitoringi przedstawiające 
miejsce zdarzenia z każdej 
strony. Standardowo zba-
dany zostanie również stan 
trzeźwości kierującego audi. 
Jak się dowiedzieliśmy, męż-

czyzna uprawnienia do pro-
wadzenia pojazdów zdobył 
w pierwszej połowie 2023 
roku. Policjanci sprawdzają 
także różne wątki, które po-
jawiają się w mediach spo-
łecznościowych.

Ostatnia droga 
młodzieńców
W minionym tygodniu odby-
ły się również pogrzeby ofiar 
wypadku – trzech młodych 
mężczyzn w wieku 18, 18 i 
19 lat. Zgodnie z wolą rodzin 
zmarłych, w uroczystościach 
pogrzebowych nie brały 
udziału media. W ostatniej 
drodze Denisowi, Jakubo-
wi i Robertowi towarzyszy-
li bliscy i wielu znajomych 
ze szkoły oraz z rodzinnych 
miejscowości. W czwartek 
18 stycznia w Lubomi odbył 
się pogrzeb 19– letniego De-
nisa, w piątek 19 stycznia w 
Radoszowach pożegnano 
18-letniego Jakuba, a w so-
botę 20 stycznia w Syryni 
18-letniego Roberta. 

(sqx), (ska)

WODZISŁAW ŚL.  W re-
mizie OSP Zawada odbyło 
się 17 stycznia spotkanie 
Rady Dzielnicy Zawada z 
przedstawicielami policji, 
starostwa powiatowego i 
urzędu miasta. Dyskuto-
wano o tym, jak poprawić 
bezpieczeństwo na ulicy 
Młodzieżowej gdzie w so-
botę doszło do tragiczne-
go wypadku,  w którym 
zginęły trzy osoby.
 Mieszkańcy ulicy Mło-
dzieżowej (DW 936) i 
dzielnicy Zawada mówią 
wprost: Mamy dość, po-
trzebne są natychmiastowe 
zmiany. –  Nie jesteśmy bez-
pieczni. Nie może być tak, 
że ulicę Młodzieżową trak-
tuje się jak tor wyścigowy. I 
proszę nie mówić, że mamy 
tej sytuacji nie komento-
wać. Tutaj chodzą dzieci, 
młodzież, osoby starsze. Co, 
jeśli jadący samochód ude-
rzyłby w inne osoby, które 
znalazłyby się tam zupełnie 
przypadkowo? Czy wtedy 
byłyby podobne głosy? –  
mówi jeden z mieszkańców 
Zawady.

Fotoradar na 
początek, docelowo 
odcinkowy pomiar 
prędkości
 Tego typu opinii nie bra-
kuje. Ludzie są oburzeni i 
apelują o natychmiastowe 
zmiany. Pod postem rady 
dzielnicy w mediach spo-
łecznościowych o spotka-
niu wywiązała się dyskusja, 
wpisano 140 komentarzy. 
Mieszkańcy chcą ograni-
czenia prędkości na ulicy 
Młodzieżowej i Bukowskiej 
od skrzyżowania w Koko-
szycach (skrzyżowanie z 
ulicą Pszowską) do Syryni 
(skrzyżowanie ulic Bukow-
skiej i Raciborskiej). To 
właśnie na tym odcinku 
dochodziło do zdarzeń, 
które niejednokrotnie 
kończyły się tragicznie. 
Kolejnym pomysłem jest 
wprowadzenie zmian w 
oznakowaniu, po przeana-
lizowaniu znaków, które 
aktualnie są zainstalowa-
ne na drodze, a które mogą 
utrudniać widoczność. 
Najważniejszy postulat to 
postawienie fotoradaru, 

a docelowo odcinkowego 
pomiaru prędkości.
 Wszystkie te rozwiązania 
zostały omówione na spo-
tkaniu rady dzielnicy, któ-
remu przewodniczył Jan 
Zemło, członek zarządu 
powiatu wodzisławskiego 
i jednocześnie przewodni-
czący rady dzielnicy. Wzięli 
w nim udział również: Ja-
rosław Gorzawski z urzędu 
miasta, zajmujący się bez-
pieczeństwem, Grzegorz 
Szolc z wodzisławskiej Ko-
mendy Policji oraz Arka-
diusz Łuszczak, który pełni 
funkcję naczelnika wydzia-
łu komunikacji i transportu 
starostwa powiatowego w 
Wodzisławiu Śląskim.

Bezpieczeństwo przy 
szkole w Zawadzie
 Przy okazji poruszono 
również sprawy związane 
z bezpieczeństwem przy 
szkole, gdzie regularnie 
dochodzi do łamania pra-
wa, głównie przez osoby 
dowożące dzieci do szkoły. 
Zwracano uwagę, że tam 
również może dojść do 

tragedii. Jedna z członkiń 
rady zwróciła uwagę na 
skandaliczne zachowania 
kierowców wjeżdżających 
„pod prąd” czyli wbrew 
oznakowaniu. Problemem 
są też samochody parku-
jące w tym miejscu. Na 
wszystkim cierpią kierow-
cy, którzy poruszają się pra-
widłowo.

Jakie kroki dalej?
 –  Bardzo trudna i przykra 
sytuacja dla mieszkańców 
Zawady, którzy przeżyli 
szok w związku z tym, co się 
u nas stało. W związku z tą 
sytuacją niecierpiącą zwło-
ki, podjęliśmy jak najszyb-
sze działania, żeby spotkać 
się z ludźmi, którzy mają 
wiedzę, doświadczenie, co 
w naszej dzielnicy można 
zmienić. I to jest pierwszy 
krok w tym kierunku, żeby-
śmy wysłali pisma i monity 
do Katowic, w jakiej formie 
przygotować tę drogę, żeby 
poprawić bezpieczeństwo. 
Mamy „nową” drogę, a 
duże problemy –  mówi No-
winom Jan Zemło.

 Dodajmy, że Zemło od 
wielu lat zajmuje się spra-
wami bezpieczeństwa, 
był między innymi dy-
rektorem Powiatowego 
Zarządu Dróg oraz funkcjo-
nariuszem wodzisławskiej 
drogówki. Sprawa bezpie-
czeństwa to –  jak sam pod-
kreślił na spotkaniu –  jego 
„konik”. Jakie więc pomy-
sły ma rada dzielnicy Za-
wada?
 –  Już teraz zastanawiamy 
się nad trzema takimi naj-
ważniejszymi sprawami. 
Pierwsza to jest zlikwido-
wanie braku obszaru za-
budowanego od Kokoszyc 
aż do Syryni, żeby te samo-
chody się nie rozpędzały, 
żeby kierowcy jechali tam 
50 km na godzinę, bo teraz 
na niektórych odcinkach 
jadą 90 km. Drugą rzeczą, 
którą rozważymy jest za-
montowanie fotoradaru. 
Będziemy czynili starania, 
aby zainstalować takie 
urządzenie w Zawadzie. I 
trzecia sprawa, moim zda-
niem najtrudniejsza, to od-
cinkowy pomiar prędkości 

–  mówi Zemło, wskazując, 
że instalacja takiego syste-
mu wymaga czasu, więc 
lepiej, aby teraz zamonto-
wano fotoradar, a z czasem 
odcinkowy pomiar prędko-
ści.
 –  Nawet jak będzie foto-
radar, to też będzie dobra 
rzecz. Najważniejsze na 
teraz, to jest usunąć brak 
obszaru zabudowanego. 
Tam przecież są domy, to 
nie jest pusta przestrzeń i 
pola –  mówi Zemło.

Będzie spotkanie  
z całą dzielnicą
 –  Chcemy zorganizować 
spotkanie otwarte z miesz-
kańcami. Najpierw chcie-
liśmy zasięgnąć informacji 
fachowców, żeby miesz-
kańcom nie opowiadać 
niesprawdzonych informa-
cji. Chcemy, żeby komisje 
zaczęły działać. Chcemy 
mieszkańcom przedstawić 
rzetelne informacje, a nie 
mówić, co wiemy –  tylko 
żebyśmy wiedzieli, co mó-
wimy –  mówi Jan Zemło.

Fryderyk Kamczyk

NAJWAŻNIEJSZE PYTANIA I ODPOWIEDZI PO WYPADKU W ZAWADZIE

Odcinkowy pomiar prędkości na ulicy Młodzieżowej  
w Wodzisławiu? Mieszkańcy chcą natychmiastowych zmian
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–  Mamy nadzieję, że nowe 
władze podejmą stanow-
cze działania i ukrócą 
praktyki PGG, które godzą 
w samą Spółkę oraz w cały 
rynek węgla –  podkreśla w 
swoim stanowisku Polska 
Izba Gospodarcza Sprze-
dawców Węgla.
 Polska Izba Gospodarcza 
Sprzedawców Węgla (PI-
GSW) w swoim stanowisku 
mocno krytycznie odnosi 
się do działań Polskiej Gru-
py Górniczej (PGG). –  Każ-
dy może sprzedawać co 
chce i jak chce. Bez ograni-
czeń. Wszystkie chwyty są 
dozwolone –  mówi prezes 
zarządu Polskiej Izby Go-
spodarczej Sprzedawców 
Węgla Łukasz Horbacz. Po-
niżej przedstawiamy w cało-
ści treść stanowiska Polskiej 
Izby Gospodarczej Sprze-
dawców Węgla.
	 PGG	 –	 największy	 pro-
ducent	 węgla	 opałowego	 w	
Polsce	–	prowadzi	obecnie	naj-
popularniejszy	w	Polsce	sklep	
internetowy	z	węglem.	W	koń-
cu	mamy	wolny	rynek.	Każdy	
może	sprzedawać	co	chce	i	jak	
chce.	Bez	ograniczeń.	Wszyst-
kie	chwyty	są	dozwolone,	a	te	
nieuczciwe	 są	 punktowane	
podwójnie.	 Na	 tym	 przecież	
polega	konkurencja,	prawda?	
A	przynajmniej	 to	wynika	 z	
analizy	działań	Polskiej	Gru-
py	Górniczej,	która	z	preme-
dytacją	zakłóca	rynek	węgla,	
a	 przy	 okazji	 naraża	 się	 na	
miliardowe	straty	 i	pozwy	o	

odszkodowania	od	pokrzyw-
dzonych	przedsiębiorców.
 Można się przy tym zasta-
nawiać co w ostatnim czasie 
jest wynikiem takiej popu-
larności węgla oferowane-
go w sklepie PGG. Jednak w 
tym konkretnym przypad-
ku odpowiedź jest prosta – 
CENA. I nie jest to cena byle 
jaka, bo NAJNIŻSZA. Jak 
wynika z dostępnych danych 
PGG w ostatnich miesiącach 
2023 roku sprzedawała 
węgiel opałowy w cenach 
350– 1000 zł brutto/t taniej 
niż wolnorynkowa konku-
rencja. I to nie ważne czy 

porównamy ofertę PGG do 
oferty innych krajowych 
producentów, importerów 
czy składów opału.
 To nie wszystko. W ramach 
uruchomionej pod koniec 
września promocji „Aktyw-
ny Klient 2023” osoby, które 
dokonały zakupu w sklepie 
internetowym PGG w okre-
sie od 1 września 2022 r. do 
31 sierpnia 2023 r. i odebrały 
zamówiony towar, otrzyma-
ły od PGG Kupon Rabatowy 
na kolejne zamówienie wio-
sną 2024 roku. Tym samym 
cena węgla nabywanego w 
ten sposób zostanie obniżo-

na nawet o 250 złotych na 
tonie. Grzechem byłoby nie 
skorzystać z takiej oferty, ale 
może warto przyjrzeć się tro-
chę bliżej kilku elementom 
tej szczodrej akcji promo-
cyjnej.
 Po pierwsze, rozdawane 
kupony rabatowe nie wyma-
gały od klienta zupełnie nic 
– tak jak akcje promocyjne 
mają w zwyczaju – ponieważ 
otrzymały je wszystkie oso-
by, które już dokonały zaku-
pu w sklepie internetowym 
w przeszłości. W związku 
z tym ten element strategii 
marketingowej należy oce-

nić na dwójkę z minusem. 
Po drugie, po dokonaniu 
szybkiej i prostej operacji 
matematycznej – ok. 500 
tyś. ton węgla opałowego 
– czyli szacowana ilość wę-
gla opałowego dla gospo-
darstw domowych, którą 
PGG zaoferuje wiosną 2024 
r. w sklepie internetowym – 
pomnożone przez wartość 
kuponu rabatowego, który 
będzie do wykorzystania w 
tym czasie – może się oka-
zać, że wspomniana akcja 
promocyjna będzie koszto-
wać Spółkę nawet 125 milio-
nów złotych. Tym samym ta 
część strategii marketingo-
wej zasługuje niewątpliwie 
na jedynkę. Z wykrzykni-
kiem!
 Nie bez znaczenia jest też 
czas wybrany na wysyłkę 
maili z kodami rabatowymi – 
przełom września i paździer-
nika, to 2 – 3 tygodnie przed 
ubiegłorocznymi wyborami 
do parlamentu. Przyjęło się 
mówić – kiełbasa wyborcza. 
W PGG ukuto nowy termin – 
węgiel wyborczy i wyborcze 
kody rabatowe na węgiel. 
Spółka jednym mailem wy-
słanym do kilkuset tysięcy 
klientów sklepu rozdała co 
najmniej 125 milionów zło-
tych. Mają rozmach…
 Ale kto by się przejmował 
jakimiś liczbami? Ważne, 
że słychać wiwaty i fanfary 
na cześć PGG za tani węgiel. 
Media się rozpisują, zarząd 
ściska ręce, saIa bije brawa i 

W czwartek (18.01.) 
przed 19.00 między miej-
scowościami Pszowem 
a Rzuchowem doszło 
do wypadku z udziałem 
dwóch samochodów oso-
bowych. Strażacy musie-
li użyć specjalistycznego 
sprzętu, aby wyciągnąć 
osobę poszkodowaną.
 Jak informuje komenda 
powiatowa PSP w Wodzi-

sławiu Śląskim na drodze 
między Pszowem a Rzucho-
wem doszło do czołowego 
zderzenia dwóch samocho-
dów osobowych.
- W jednym z nich znajdo-
wał się ojciec z 3-letnim 
dzieckiem, drugim jechała 
kobieta, która po zdarzeniu 
była zakleszczona w pojeź-
dzie i mężczyzna. Strażacy 
użyli sprzętu hydrauliczne-

Cztery osoby poszkodowane 
w wypadku między  
Rzuchowem a Pszowem

go, aby ją wyciągnąć. Na 
miejscu były dwa zespoły 
ratownictwa - mówi Nowi-
nom kpt. Sebastian Bauer 
z KP PSP Wodzisław Śląski. 
W sumie poszkodowane 
zostały cztery osoby, które 
zabrano do szpitala.

(FK), (sqx)

 P W zdarzeniu poszkodowane 
zostały cztery osoby, które 
zabrano do szpitala.

Działania PGG pod ostrzałem 
sprzedawców węgla. „Rozdali 125 mln zł”

tylko jedna postać wydaje się 
nie przyłączać do tej beztro-
skiej zabawy. To Stańczyk. 
Samotny siedzi w kącie z za-
dumaną miną. Mimo że jest 
tylko błaznem, to dostrzega 
skutki działań Zarządu PGG, 
które mogą wkrótce dopro-
wadzić do upadku Spółki. 
Stańczyk wie, że PGG już 
teraz stoi na granicy utraty 
płynności, a przed natych-
miastową utratą płynności 
finansowej Spółkę ratuje 
tylko strumień pomocy pu-
blicznej, który wymaga noty-
fikacji Komisji Europejskiej.
 Dlaczego Spółka, której 
brakuje 5 miliardów zło-
tych w budżecie nie szuka 
oszczędności, a pozbawia 
się dodatkowo 125 mln zł? 
Dlaczego PGG utrzymy-
wała absurdalnie niskie i 
nierynkowe ceny węgla w 
sklepie internetowym i tym 
samym sprzedawała węgiel 
z ogromną stratą (średnio 
534,16 zł netto/t)? Dlaczego 
Spółka wprowadza nowe ak-
cje promocyjne, które pogłę-
biają jej (już i tak ogromną) 
stratę?
 Niestety nie potrafimy 
udzielić odpowiedzi na te 
pytania. Mamy nadzieję, że 
nowe władze podejmą sta-
nowcze działania i ukrócą 
praktyki PGG, które godzą 
w samą Spółkę oraz w cały 
rynek węgla.

(juk)

 P PGG – największy producent węgla opałowego w Polsce – prowadzi obecnie 
najpopularniejszy w Polsce sklep internetowy z węglem –  zwraca uwagę Polska Izba 
Gospodarcza Sprzedawców Węgla. Fot. Justyna KoniszewsKa
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WODZISŁAW ŚL.  14 
stycznia w parafii pw. Nie-
pokalanego Serca Maryi 
w Kokoszycach odbył się 
koncert kolęd w wykona-
niu Młodzieżowego Chó-
ru Miejskiego Canticum 
Novum oraz jego absol-
wentów pod dyrekcją dr 
Emilii Kopiec i Młodzie-
żowej Orkiestry „Came-
rata Nova” pod dyrekcją 
Henryka Krótkiego. 
 Kościół zapełnił się po 
brzegi wiernymi, którzy 
chcieli wysłuchać nowo-
rocznego, kolędowego 
koncertu. Łącznie zagrało 
i zaśpiewało ok. 80 osób. 
Ksiądz rozpoczynając wy-
darzenie i witając artystów 
oraz wiernych przyznał, iż 
specjalnie z tej okazji prze-
rwał trwające odwiedziny 
duszpasterskie. W kościele 
na koncercie pojawiły się 
także władze miasta.

Kolędowali dla papieża Franciszka,  
teraz oczarowali publiczność w Kokoszycach

A tak było jeszcze 
kilkanaście dni 
temu...
 Artyści z miejskiego 
chóru Canticum Novum 
wzięli udział w 44. Mię-
dzynarodowym Kongresie 
Pueri Cantores w Rzymie. 
W kongresie uczestni-
czyło prawie 4 tys. chó-

rzystów z całego świata, 
m.in. z Rwandy, Kongo, 
Botswany i Korei. Wodzi-
sławski chór był jednym z 
sześciu, które reprezento-
wały Polskę w wydarze-
niu.
 44. Międzynarodowy 
Kongres Pueri Cantores w 
Rzymie odbył się w dniach 

od 28 grudnia 2023 roku 
do 1 stycznia br. Canticum 
Novum razem z chórzy-
stami z całego świata po-
przez swój śpiew modlili 
się o pokój na świecie. Wo-
dzisławianie wzięli udział 
m.in. w modlitwie o pokój 
w Basilica of Santa Maria 
in Trastevere, mszy pol-

skiej, audiencji u papie-
ża Franciszka, zaśpiewali 
również w Basilica Papale 
di Santa Maria Maggiore 
razem z chórem z Korei 
Południowej.

Wodzisławska 
perełka
 Założycielem chóru 

Canticum Novum i dy-
rygentem jest Emilia Ko-
piec. Od września 2016 
roku formacja działa przy 
Ognisku Pracy Pozaszkol-
nej nr 1 w Wodzisławiu 
Śląskim. Ponadto miejski 
chór należy do Polskiej 
Federacji Pueri Cantores, 
która jest zrzeszeniem 
kościelnych chórów chło-
pięcych, dziewczęcych i 
młodzieżowych miesza-
nych. Młodzieżowy Chór 
Miejski uczestniczył w 
kongresach krajowych, 
które odbyły się w Pozna-
niu, Rzeszowie, Lublinie 
i Krakowie. W 2025 roku 
Krajowy Kongres Pueri 
Cantores zorganizowany 
zostanie w Katowicach, a 
jednym z jego organizato-
rów będzie nasz chór.

AgaKa

 P Kościół w Kokoszycach wypełnił się publicznością, aby 
posłuchać wyjątkowego koncertu

 P  Chórzyści Canticum Novum podczas koncertu w 
Kokoszycach
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PSZÓW Pierwsze trzy 
miesiące każdego roku to 
tradycyjnie okres zebrań 
sprawozdawczych w jed-
nostkach OSP. Pierw-
sze zebranie w powiecie 
wodzisławskim miało 
miejsce w jednostce OSP 
Krzyżkowice.
 Druhowie, zaproszeni go-
ście i władze spotkali się w 
sobotnie popołudnie w re-
mizie. Zebranie rozpoczęto 
minutą ciszy upamiętniają-
cą jednego ze zmarłych dru-
hów. Następnie głos zabrał 
prezes Tomasz Cyranka. 
Wybrano prowadzącego, 
którym tradycyjnie został 
wiceburmistrz Piotr Ko-
wol, wieloletni członek 
OSP Krzyżkowice. Swoje 
sprawozdanie przedstawił 
prezes, naczelnik, skarbnik 
i przewodniczący komisji 
rewizyjnej. Przedstawio-
no również plan działania 
i plan finansowy na rok 
2024.

Działalność jednostki 
i udział w akcjach
 W swoim sprawozda-
niu prezes przypomniał 
ważniejsze wydarzenia, w 
których uczestniczyła jed-
nostka OSP. W ubiegłym 
roku w szkołach tradycyj-
nie został zorganizowany 
turniej wiedzy pożarniczej, 
w maju, jak co roku odby-
ły się uroczystości z okazji 
święta św. Floriana, zorga-
nizowano również po raz 
kolejny dzień dziecka przy 
remizie OSP. Jednostka 
uczestniczyła również w 

wydarzeniach miejskich 
oraz innych. 
 Jak wynika ze sprawozda-
nia naczelnika, OSP Krzyż-
kowice uczestniczyła w 39 
zdarzeniach, 5 razy druho-
wie byli dysponowani do 
pożarów, 14 razy do miej-
scowych zagrożeń, 2 razy 
zabezpieczali teren miasta, 
brali udział w 5– ciu ćwicze-
niach, 9 razy zabezpiecza-
li rejon zastępując PSP. W 
2023 roku były dwa alarmy 
fałszywe i były jedne ćwicze-
nia kompanii odwodowej.
 OSP Krzyżkowice posia-
da dwa ciężkie samochody 
gaśnicze scania, z których 
jeden może przewozić 8 
tysięcy litrów wody i wcze-
śniej był na wyposażeniu 
JRG Rydułtowy, to jedyny 
taki pojazd w powiecie wo-
dzisławskim jeżeli chodzi 
o ilość wody. Druga scania 
ma 5 tysięcy litrów wody. 
Dodatkowo druhowie po-
siadają również lekki samo-
chód marki opel.

Dyskusja nad 
sprawozdaniami
 Pierwszy głos w dysku-
sji zabrał druh Piotr Ma-
checki, który wnioskował 
o zakup nowego sztandaru 
oraz organizację imprezy 
okolicznościowej, związa-
nej z jubileuszem 95– lecia, 

który jednostka obchodzi 
w tym roku. Prezes Cyran-
ka wyjaśnił, że na razie te 
decyzje nie zostały podjęte, 
ale jest raczej zwolennikiem 
obchodów 100– lecia mię-
dzy innymi ze względu na 
warunki w remizie. 

Dyskusja na temat 
zawodów sportowo– 
pożarniczych
Kolejną osobą, która zabra-
ła głos był prezes powiato-
wy ZOSP RP w Wodzisławiu 
Śląskim Zbigniew Radecki, 
który zwrócił uwagę na kil-
ka kwestii. Burzliwa dys-
kusja powstała po tym, jak 
Radecki zapytał o zawody 
sportowo– pożarnicze i 
brak udziału jednostki OSP 
Krzyżkowice na zawodach 
powiatowych. Głos zabrał 

prezes, który jak wyjaśnił, 
brak udziału w zawodach 
był jego decyzją i wiązał 
się z brakiem możliwości 
przećwiczenia drużyny na 
motopompie Tohatsu, którą 
używają drużyny na zawo-
dach w powiecie wodzi-
sławskim. Motopompę tę 
mają tylko cztery jednostki 
w powiecie, a koszt zakupu 
to około 50 tysięcy złotych. 
 –  To była tylko i wyłącznie 
moja decyzja, bez ćwiczeń 
pojechalibyśmy na zawody 
tylko się ośmieszyć –  mówił 
prezes Tomasz Cyranka.
 Radecki zasugerował, 
że może warto kupić taki 
sprzęt, stwierdził, że mogła-
by być jedna pompa sfinan-
sowana przez OSP Pszów i 
OSP Krzyżkowice. Do słów 
odniósł się natychmiast wi-

ceburmistrz Kowol, który 
uznał taki zakup za niepo-
trzebny, gdyż pompę tę wy-
korzystywałoby się tylko na 
zawodach.
 –  Jeżeli OSP Krzyżkowi-
ce zakupi taką pompę to 
ja wypisuję się z jednost-
ki –  mówił Kowol, zwra-
cając uwagę, że jest to 
niepotrzebny wydatek, 
gdyż pompa byłaby wyko-
rzystywana kilka razy i to 
nie do działań ratowniczo– 
gaśniczych.
 Strażacy nie zgodzili się z 
argumentacją Radeckiego 
i wnioskowali o zmiany w 
organizacji zawodów spor-
towo–pożarniczych. We 
wcześniejszych latach było 
bowiem tak, że każda jed-
nostka ćwiczyła wykorzy-
stując własny sprzęt w tym 

WODZISŁAW ŚL.  Udanie rozpoczęły starty na Kubalonce w 
ramach Pucharu Polski biegaczki KS SKI TEAM Wodzisław 
Śląski. 
 W pierwszym dniu (13.01) rozegrano biegi stylem klasycznym. W 
kategorii młodziczek złoty medal zdobyła Oliwia Witek. Piąte miejsce 
wybiegała Martyna Pietroszek, ósma na mecie była Amelia Cholajda, 
a 15.miejsce zajęła Wiktoria Baszton.
 W kategorii chłopców starszych szósty czas wybiegał Oskar Krem-
ski. W kategorii dziewczyn starszych na 2,5km klasykiem 14.miejsce 
przypadło Amelii Pawlus, a 19.miejsce zajęła Milena Widera.
 Drugi dzień (14.01) na Kubalonce to biegi stylem dowolnym, gdzie 
narciarze KS SKI TEAM Wodzisław Śląski potwierdzili, że należą do  
czołówki Polskich biegaczy. Pierwsze na starcie pojawiły się młodzicz-
ki, które zdominowały tę kategorię wiekową w Polsce. Zwycięstwo od-
niosła Martyna Pietroszek, trzecie miejsce zajęła zwyciężczyni klasyka 
Oliwia Witek. W pierwszej TOP 10 na 8.miejscu przybiegła Wiktoria 
Baszton, a 16.miejsce wybiegała jeszcze Amelia Cholajda.
 Kolejny na starcie pojawił się niezawodny Oskar Kremski zajmując 
5.miejsce po zaciętej walce na trasie z niewielką stratą do medalu. 
Kolejna grupa narciarek startujących to dziewczyny starsze: Amelia 
Pawlus i Milena Widera, które systematycznie zbliżają się do czołówki.
 źródło: Krzysztof Skorupa

ZebRanie OSP KRZyżKOWice. 
Podsumowanie roku i ostra dyskusja

własną motopompę i taki 
sprzęt używała podczas za-
wodów. 
 Zarząd uzyskał absoluto-
rium.

Statystyka zdarzeń 
w powiecie 
wodzisławskim w 
roku 2024
W roku 2023 strażacy po-
wiatu wodzisławskiego 
byli dysponowani do 1293 
zdarzeń. 215 razy do poża-
rów, 948 do miejscowych 
zagrożeń, zaś alarmów 
fałszywych było 130. Dla 
porównania w roku 2022 
strażacy interweniowali 
1543 razy. Do pożarów byli 
dysponowani 327, do miej-
scowych zagrożeń 1085 
razy. 131 wezwań to były 
alarmy fałszywe. (FK)

 P Zbigniew Radecki - prezes powiatowy ZOSP RP,  Piotr 
Kowol - wiceburmistrz Pszowa, Tomasz Cyranka - prezes OSP 
Krzyżkowice, Naczelnik Michał Elsner i Zbigniew Cieślik - 
zastępca naczelnika.

 P Druhowie OSP Krzyżkowice oraz goście z Czech podczas 
zebrania

Zwycięstwo Oliwii Witek oraz Martyny Pietroszek w Pucharze Grupy Azoty

 P Zawodniczki  KS SKI 
TEAM Wodzisław Śląski 
odnotowały dobre 
lokaty na Kubalonce  P 5. miejsce zajął Oskar Kremski.Fot. Krzysztof Skorupa
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RADLIN  18 stycznia w 
MOK Radlin odbyła się kon-
ferencja „ChrońMY dzieci” 
poświęcona nowym stan-
dardom ochrony małolet-
nich, nowelizacji kodeksu 
rodzinnego i opiekuńcze-
go, nowym obowiązkom 
m.in. szkół, stowarzyszeń 
i firm pod Honorowym 
Patronatem Rzeczniczka 
Praw Dziecka, Moniki Hor-
nej– Cieślak.
 Konferencja skierowana 
była do dyrektorów placó-
wek oświatowych, nauczy-
cieli, pedagogów, instytucji i 
organizacji, które w jakikol-
wiek sposób mają styczność 
w swojej działalności z ma-
łoletnimi i są zobowiązani 
do stworzenia i wdrożenia 
nowych standardów, ale 
także do przedsiębiorców 
zajmujących się turystyką, 
organizacją wypoczynku, 
animatorów zajęć pozaszkol-
nych, a także reprezentantów 
organizacji pozarządowych i 
związków wyznaniowych.
 Program wydarzenia obej-
mował cztery wystąpienia:
• „Prawo po stronie dzieci” 

– adwokat Kinga Martu-
szewska  

• „Zjawisko cyberprzemocy 
– regulacje prawne” – dr 
Patryk Błasik Specjalista 
ds. Profilaktyki Komendy 
Powiatowej Policji w Wo-
dzisławiu Śląskim 

•  „Kryzys dziecka krzyw-
dzonego” – panel 

psychologiczny Regional-
nego Ośrodka Metodycz-
no– Edukacyjnego Metis 
w Katowicach 

• „Bezpieczne środowisko 
dziecka – jak wdrażać 
standardy ochrony mało-
letnich” – Dawid Brach-
mański, specjalista w 
zakresie środowiskowego 
wsparcia dziecka i rodziny 

Prawo po stronie dzieci
 15 lutego tego roku w życie 
wchodzi ustawa z dn. 28 lip-
ca 2023 roku potocznie nazy-
wana „Lex Kamilek”. Ustawa 
ta wprowadza szereg zmian, 
różnego rodzaju aktów praw-
nych, począwszy od kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego, 
skończywszy na kodeksie 
karnym, kodeksie karnym 
wykonawczym, kodeksie 
postępowania karnego, o 
przeciwdziałaniu przemo-
cy w rodzinie. Zmiany będą 
także w ustawie o przeciw-
działaniu zagrożeniom prze-
stępczości na tle seksualnym 
oraz ochronie małoletnich. 
Przepisy, jakie już wkrótce 
wejdą w życie, dot. również 
rozszerzenia reprezentacji 
dzieci przed sądem w spra-
wach, w których stronami są 
ich osoby najbliższe (rodzice 
lub opiekunowie prawni).
 –  Dziecko będzie miało pro-
fesjonalnego pełnomocnika, 
czyli adwokata albo radcę 
prawnego. Taki pełnomocnik 
będzie miał obowiązek co 4 

miesiące sprawozdawać się 
przed sądem opiekuńczym, 
będzie miał możliwość –  coś 
czego nie było do tej pory –  
występować do organizacji, 
szkół, placówek z zapytaniem 
się o rozwój dziecka i taka 
placówka będzie musiała mu 
udzielić odpowiedzi. Kolejna 
rzecz, której nie było, repre-
zentant będzie miał obowią-
zek nawiązania kontaktu z 
małoletnim, poinformowa-
nia go, że jest spór, czego ten 
spór dotyczy, jaka jest rola 
dziecka w tym sporze, dzięki 
czemu minimalizujemy ryzy-
ko manipulacji małoletniego 
w sporze między rodzicami 
–  powiedziała adwokat Kin-
ga Martuszewska. –  Kolejna 
sprawa to wysłuchanie dziec-
ka przed sądem w sprawach 

dla niego istotnych, np. w 
sprawach władzy rodziciel-
skiej czy miejsca zamieszka-
nia (wysłuchania dziecka, 
zapoznania się z jego zda-
niem, co ono by chciało) w 
obecności biegłego psycho-
loga w przyjaznym dla niego 
środowisku, w przyjaznym 
dla niego pokoju. Z kolei 
dziecko będzie miało możli-
wość powiedzenia, że rozma-
wiać nie chce. Jeśli powie, że 
nie chce, sąd będzie musiał 
odstąpić od wysłuchania ma-
łoletniego. Przeprowadzenie 
takiego przesłuchania będzie 
możliwe tylko raz –  dodała. 
 Zmianami będą także: obo-
wiązkowe szkolenia sędziów, 
obowiązkowa kilkuosobowa 
ocena prawdopodobień-
stwa ponownego popełnie-
nia przestępstwa na szkodę 
małoletniego (w sytuacjach 
molestowania, gwałtu lub 
innej czynności o charakterze 
seksualnym z małoletnim), 

podjęcie środków ochro-
ny małoletnich przed przy-
stąpieniem do pracy osób 
zatrudnionych (będą spraw-
dzane w rejestrze pedofilów 
oraz w Krajowym Rejestrze 
Karnym), nałożenie obo-
wiązku opracowania i wdro-
żenia Standardów Ochrony 
Małoletnich (w dwojakiej 
formie: złożonej, szczegóło-
wej oraz takiej, by była ona 
zrozumiała dla dziecka), 
wprowadzenie obowiązku 
identyfikacji relacji w branży 
hotelowej. 

Branża hotelowa i nie 
tylko. Będą sprawdzać 
relacje dorosłych z 
nieletnimi
–  Odrębnie w przepisach 
została potraktowana bran-
ża hotelowa i turystyczna, 
gdzie w życie wejdzie zasada 
identyfikacji relacji –  powie-
działa adwokat Martuszew-
ska. –  Od 15 lutego osoby 

na recepcji będą miały obo-
wiązek zweryfikowania, jaka 
jest relacja pomiędzy, np. 
małoletnim chłopcem czy 
dziewczynką, a dorosłym, 
który z nim przyjechał. Czy 
ten opiekun jest opiekunem 
prawnym, czy ma zgodę od 
rodziców tego dziecka na 
przebywanie z nim, jaka jest 
relacja –  dodaje. 
 Personel będzie miał rów-
nież możliwość porozmawia-
nia z dzieckiem. Jeśli dorosły 
nie będzie do tego dopusz-
czał, jeśli będzie wypowia-
dał się za dziecko i będzie 
stwarzał problemy, wówczas 
recepcja ma za zadanie we-
zwać policję. 
Standardy Ochrony Małolet-
nich trzeba będzie wdrożyć 
wszędzie tam, gdzie są dzie-
ci: szkoły, przedszkola, żłob-
ki, kluby sportowe, ośrodki 
gimnastyczne, wszelkie or-
ganizacje itd.

AgaKa

NIEBOCZOWY  14 stycznia w Wiej-
skim Domu Kultury został zorganizo-
wany bal przebierańców. Jak zwykle 
nie brakowało dobrej zabawy.
–- Sołectwo Nieboczowy zorganizowało 
coroczny bal przebierańców dla dzieci i 
ich rodzin. Tradycja organizacji balów 
w karnawale jest przeniesiona z byłego 
miejsca zamieszkania i kultywowana 
od ponad trzydziestu lat. 14 stycznia 
wspólnym kolędowaniem rozpoczęto 
spotkanie, po którym nastąpiła zabawa 
w karnawałowych rytmach. Sala Wiej-
skiego Domu Kultury została wypełnio-
na po brzegi - informuje Nowiny sołtys 
Barbara Mazurek.

(FK)

Bal przeBierańców dla dzieci i młodzieży 

 P Wspólne zdjęcie uczestników zabawy. Fot. B. MazureK

Konferencja ChrońMY dzieci.  
Co zmieni się w przepisach od lutego?

 P Gości konferencji powitała 
burmistrz Barbara Magiera

 P Konferencja poświęcona była ochronie dzieci oraz zmianom, które wejdą w życie od 15 lutego
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CZYŻOWICE  W czyżowickim 
ośrodku kultury odbył się kon-
cert noworoczny, który zgro-
madził liczną publiczność. 
 –  Koncert Noworoczny w Ośro-
dek Kultury w Czyżowicach zgro-
madził tłumy słuchaczy. Wśród 

wykonawców bas baryton Piotr 
Bujnowski, Chór im. Stanisława 
Moniuszki, Dolce Canto, „Czyżo-
wianki” i grupa taneczna Magic 
Dance. Wyrazem zachwytu pu-
bliczności były bisy poprzedzone 
owacjami na stojąco. To był pięk-

ny, wzruszający wieczór. Zespoły 
przygotowali: Barbara Grobelny 
(„Moniuszko”, „Dolce Canto”), 
Henryk Sosna („Czyżowianki”), 
Emilia Kusztal (Magic Dance). 
Koncert poprowadziła Bibianna 
Dawid. Na koniec uczestnicy zo-

stali zaproszeni na bankiet. Unie-
sień kulinarnych dostąpiliśmy 
dzięki czyżowiance Natalii Fioł-
ce –  informuje Ośrodek Kultury 
w Czyżowicach. –  Piękny Kon-
cert Noworoczny zorganizowa-
ny przez nasze Gminne Centrum 

Kultury. Kawał dobrej roboty. 
Wspaniały wieczór, niesamowite 
wykonania. Pełna widownia –  co 
najbardziej cieszy – komentował 
koncert w mediach społecznościo-
wych wójt Daniel Jakubczyk. 

(FK)

Zaprosili na koncert noworoczny

 
SYRYNIA  12 stycznia 
w Szkole Podsta-
wowej im. Romana 
Dworczaka i dr Anny 
Wróbel w Syryni od-
była się XXI Biesiada 
Kolędowa.

 –   Jak co roku Biesiadę 
przygotowali nauczycie-
le, pracownicy szkoły i 
rodzice uczniów. Biesia-
da to wielkie wydarzenie 
kulturalno– artystyczne 
przeznaczone dla całej 
społeczności lokalnej. W 
tym roku pozytywnie za-

skoczyła organizatorów 
niebywale duża frekwen-
cja. Wśród uczestników 

TURZA ŚLĄSKA  W sank-
tuarium Matki Bożej Fa-
timskiej w Turzy Śląskiej 
odbył się koncert kolęd i 
pastorałek w wykonaniu 
chóru SonArte  i zespołu 
Turzanki.
 Jako pierwszy wystąpił 
zespół Turzanki, po którym 
przed publicznością pojawił 
się chór SonArte z Radlina, 
który wystąpił pod dyrek-
cją Tymoteusza Kubicy. 
Odbyło się również wspól-
ne kolędowanie, które po-
prowadził proboszcz ks. dr 
Wiesław Hudek.

 –  Bardzo dziękuję księdzu 
proboszczowie oraz pani 
Urszuli Lenczyk z zespołu 
Turzanki za zaproszenie. 
Jesteśmy obecni na kon-
certach w wielu miejsco-
wościach naszego regionu. 
Ostatnio występowaliśmy 
również w dawnej kapli-
cy św. Juliusza w Rybniku. 
Serdecznie zapraszamy do 
udziału w naszych koncer-
tach –  mówi Nowinom Ty-
moteusz Kubica. 
Kolejny koncert odbędzie 
się w 21 stycznia w kościele 
w Olzie. (FK)

Zabrzmiały kolędy i pastorałki

 P Publiczność oczarował m.in. Piotr Bujnowski. 
 Fot. Marta alBin  P  Noworoczny koncert zachwycił publiczność. Fot. Marta alBin

XXI Biesiada Kolędowa w Syryni

 P Zespół Chóralny SonArte pod dyrekcją Tymoteusza Kubicy

 P Podczas koncertu wystąpił również zespół Turzanki

Burek, przyjaciele szkoły 
oraz nasi darczyńcy. Na 
potrzeby spotkania upie-
czono 1147 babeczek, 
przygotowano 60 ciast 
oraz tradycyjny smalec 
do chleba. Nauczyciele i 
uczniowie przygotowali 
bogaty program artystycz-
ny. Uczestnicy spotka-
nia zobaczyli jasełka pt: 
„Dzień niezwykły choć 
grudniowy” w wykonaniu 
klas piątych, wysłuchali 
kolęd w języku polskim, 
angielskim i niemiec-
kim zaśpiewanych przez 
uczennice klas czwartych, 
piątych i siódmych. Na 
scenie wystąpili również 
uczniowie klas drugich i 
solista z klasy czwartej.  
Wspólnie z zespołem mu-
zycznym St. Martin Band 
biesiadnicy zaśpiewali 
kolędy. Na zakończenie 
spotkania obejrzeli trady-
cyjną „bojkę” w wykona-
niu nauczycieli szkoły. W 
tym roku przedstawienie 
poświęcone było miłości i 
nosiło tytuł „Jo ci przaja ty 
mi przajesz, czyli Romeo i 
Julia po śląsku” na pod-
stawie tekstu Marka Szoł-
tyska –  informuje Nowiny 
dyrektor Sylwia Czarnec-
ka.

(FK)

spotkania byli zaprosze-
ni goście, m.in wójt gmi-
ny Lubomia dr Czesław 

 P Nauczyciele i uczniowie przygotowali bogaty program artystyczny. Fot. MareK szeBesta

 P Do wspólnej zabawy zaprosili uczniowie, nauczyciele i 
rodzice
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WODZISŁAW ŚL.  Aka-
demickie Centrum 
Edukacji o Auschwitz i 
Holokauście działające w 
Akademii WSB, pod pa-
tronatem Międzynarodo-
wego Centrum Edukacji o 
Auschwitz i Holokauście 
wraz z Międzynarodo-
wym Naukowym Kołem 
Bezpieczeństwa Narodo-
wego w Cieszynie Aka-
demii WSB, 17 stycznia 
2024 roku zorganizowa-
ło V Marsz Pamięci 2024.
 Marsz rozpoczął się pod 
Ścianą Śmierci obozu KL 
Auschwitz. Na dworzec PKP 
w Wodzisławiu Śląskim do-
tarł  po godz 18.00. Tam też 
pod tablicą pamiątkową 
złożono kwiaty i zapalo-
no znicze. W Wodzisławiu 
na uczestników marszu 
czekali przedstawiciele 
ZAZ– u wraz z dyrektorem 
Dezyderiuszem Szwagrza-
kiem oraz samorządowcy i 
była senator Ewa Gawęda. 
Posła Pawła Jabłońskiego 
reprezentował asystent Ka-
mil Kelner.

 –  Przy tablicy pamiątko-
wej umieszczonej na dwor-
cu PKP w Wodzisławiu 
Śląskim, która upamiętnia 
Marsz Śmierci złożyliśmy 
wspólnie ze studentami, wy-
kładowcami Akademii WSB, 
samorządowcami i miesz-
kańcami kwiaty na pamiąt-
kę tego morderczego marszu 
śmierci. Cała drużyna wyru-
szyła o godzinie 1 w nocy z KL 
Auschwitz, przeszła 62 km i 
dotarła do Wodzisławia Ślą-

skiego, aby właśnie upamięt-
nić i oddać hołd uczestnikom 
marszu –  mówi Nowinom 
Ewa Gawęda.
 W tym roku w uroczysto-
ściach wzięły również osoby 
z wodzisławskiego Zakładu 
Aktywności Zawodowej.
 –  W tym roku mamy ju-
bileusz 15– lecia ZAZ– u w 
Wodzisławiu Śląskim, który 
został zainaugurowany po-
przez żywą stajenkę przy 
zakładzie, chcemy przez 

cały rok włączać się w róż-
nego rodzaju akcje. Dzisiaj 
moi pracownicy czekali na 
osoby, które uczestniczyły 
w marszu i razem z nimi od 
granic Wodzisławia uczest-
niczyły w marszu –  mówi 
Nowinom Dezyderiusz 
Szwagrzak.
  –   Byli z nami też organi-
zatorzy Marszu Pamięci im. 
Jana Stolarza, którzy dziś 
wyruszają i pokonają tę tra-
sę w 4 dni. Był obecny i skła-

 Sołtysa i radę sołecką 
wybrała społeczność Olzy, 
która zgromadziła się w 
ośrodku kultury. Wybór był 
jednogłośny, na Sosneckie-
go głosowali wszyscy miesz-
kańcy, którzy uczestniczyli 
w zebraniu. Józef Sosnecki 
od wielu lat pełni funkcję 
sołtysa, zaś od 2018 roku jest 
radnym powiatu wodzisław-
skiego. Zajmuje się między 
innymi sprawami ochrony 
przeciwpowodziowej o czy 
wielokrotnie pisaliśmy.
 –  W ubiegłym tygodniu 
zebranie wiejskie po raz ko-
lejny obdarzyło mnie man-
datem zaufania i wybrany 
zostałem sołtysem Sołec-
twa Olza. Czym jest funkcja 
sołtysa, kim jest sołtys i czy 
opłaca się być sołtysem? Na 

te pytania spróbuję w kilku 
zdaniach odpowiedzieć. 
Funkcja sołtysa to wielkie 
tradycje w całej naszej hi-
storii. Obecnie to funkcja 
społeczna, za którą sołtys 
nie otrzymuje pełnego wy-
nagrodzenia, jedynie re-
kompensatę w formie diety, 
która jest przyznawana 
przez Radę Gminy. Funkcja 
ta wymaga pełnej dyspozy-
cyjności w nieograniczo-
nym czasie a także pełnego 
zaangażowania i oddania 
dla sprawy. Biorąc pod uwa-
gę zaufanie mieszkańców, 
pewne doświadczenie, 
ilość problemów i zadań 
do wykonania na terenie 
sołectwa, jestem przygoto-
wany na takie wyzwanie. 
Obejmując tę funkcję po 

raz kolejny wiedziałem, że 
nie będzie łatwo ale w koń-
cu taka jest jej specyfika. 
Odnosząc się do sołtysa to 
jest on organem wykonaw-
czym sołectwa, które jest 
jednostką pomocniczą gmi-
ny, natomiast organem nad-
rzędnym wobec sołtysa jest 
wójt gminy. Sołtys nie ma 
wyznaczonych godzin pra-
cy ani stałego biura. To oso-
ba która powinna być blisko 
ludzkich spraw, wiedząc co 
dzieje się w jego miejscowo-
ści i jakie są jej potrzeby. To 
ktoś kto zna swoje cele i za-
dania, które z determinacją, 
zaangażowaniem i wzajem-
ną współpracą z organami 
gminy realizuje. Bez zależ-
ności i pełnego zrozumienia 
pomiędzy organami gminy 

a sołectwem cele nie zo-
staną osiągnięte a zadanie 
niezrealizowane. Ucierpi 
na tym nie tylko sołectwo 
ale także gmina. Czy opłaca 
się być sołtysem? W zależ-
ności kto jak podchodzi do 
funkcji sołtysa. Oczywiście, 
że się opłaca ale pod warun-
kiem, że sołtys nie będzie 
zabiegał o wielkie korzyści 
materialne a jedynie o reali-
zację zadań oraz o satysfak-
cję z pełnienia funkcji, która 
przełoży się na zaufanie ze 
strony społeczności lokalnej 
–  mówi Nowinom Józef So-
snecki. Fryderyk Kamczyk

OLZA  Pierwsze z serii dwunastu zebrań sołeckich miało miejsce w Olzie. Soł-
tysem Olzy na kolejną kadencję został wybrany Józef Sosnecki.

 P Józef Sosnecki pełni 
funkcję sołtysa od 2018 roku. 
Mieszkańcy wybrali go na 
kolejną kadencję. 

Józef Sosnecki kolejny raz sołtysem Olzy. Rozpoczęły się zebrania w gminie Gorzyce

V Marsz Pamięci dotarł do Wodzisławiu. 
Złożono kwiaty i zapalono znicze

dał z nami kwiaty między 
innymi główny organizator 
Robert Furtak. W przyszłym 
roku przypada 80– ta rocz-
nica tego Marszu. Zapro-
ponowałam uczestnikom 
wczorajszego wydarzenia, 
by organizatorzy jednego 
i drugiego Marszu spotka-
li się i wspólnie łącząc siły 
omówili ten zbliżający się 
jubileusz. Chętnie się w to 
włączę. Zależy mi na tym, 
by młodzież powiatu wo-
dzisławskiego włączyła się 
w nadchodzące obchody, 
dbając o to, by pamięć o 
tych tragicznych wydarze-
niach nie przepadła. Trze-
ba przypominać młodzieży 
o tym, że wolność nie jest 
nam dana raz na zawsze, 
musimy o nią zabiegać i 
walczyć, bo historia lubi się 
powtarzać –  dodaje Ewa 
Gawęda.
 –  V Marsz Pamięci 2024 
zorganizowany w hołdzie 
dla ofiar nazistowskich 
zbrodni jest już za nami. Po 
17 godzinach wyczerpują-
cego marszu bezpiecznie 

udało nam się zrealizować 
zaplanowaną już po raz pią-
ty trasę na odcinku Oświę-
cim –  Wodzisław Śląski. 
Bardzo cieszy mnie fakt, że 
gdy dotarliśmy do granicy 
miasta Wodzisławia Ślą-
skiego jego mieszkańcy ser-
decznie nas witali włączając 
się do Marszu i pokonując z 
nami najtrudniejsze, ponie-
waż byliśmy już naprawdę 
zmęczeni kilometry Mar-
szu Pamięci. Myśl o tym, 
że są ludzie zwłaszcza Ci 
najmłodsi uczestnicy wyda-
rzenia dla których edukacja 
historyczna i kultywowanie 
pamięci historycznej są tak 
ważne napełnia mnie opty-
mizmem i oddala emocje 
takie jak strach. Od lat po-
wtarzam, że to na Naszych 
barkach spoczywa pamięć 
i szerzenie prawdy o tych 
tragicznych wydarzeniach. 
Już dziś rozpoczynamy pra-
cę nad przygotowaniami do 
VI Marszu Pamięci 2025. –  
mówi organizatorka wyda-
rzenia Wiktoria Kolano.

(FK)

 P  Wspólne zdjęcie z uczestnikami, wykonane przy tablicy na dworcu PKP
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CZYŻOWICE  Jasełka 
parafialne zostały wysta-
wione  w kościele p.w. 
Chrystusa Króla w Czy-
żowicach w niedzielę 7 
stycznia 2024.  W tym 
niezwykłym wydarzeniu 
uczestniczył zacny gość 
–  kanclerz katowickiej 
Kurii Metropolitalnej ks. 
dr Tomasz Wojtal, jako 
przedstawiciel Metropo-
lity Katowickiego arcybi-
skupa Adriana Galbasa. 
 Byli też obecni przedsta-
wiciele władz samorzą-
dowych gminy i sołectwa 
Czyżowice, a także licznie 
zebrani parafianie i goście 
–  dorośli, młodzież i dzie-
ci. To było niezwykle ciepłe, 
pełne spokoju i refleksji wi-
dowisko, które uobecniło 
wydarzenie zbawcze sprzed 
2 tysięcy lat. Atmosfera z 
chwili na chwilę stawała 
się coraz bardziej natural-
na, widzowie zapomnieli, 
że uczestniczą w przedsta-
wieniu teatralnym, gdyż 
występujący w nim dorośli, 
młodzież i dzieci  całkowi-
cie zidentyfikowali się z 
sytuacjami przedstawiany-
mi w jasełkach, jakby byli 
ich rzeczywistymi uczest-
nikami. Nawet maleńka, 
niespełna półroczna Julia 
Skatuła, która w jasełkach 
była Dzieciątkiem Jezus, 
z niezwykłym spokojem i 
zainteresowaniem obser-
wowała i reagowała wyjąt-
kowo naturalnie na sytuacje 
jasełkowe. 
 Pokłon Trzech Króli był 

wydarzeniem, w którym 
widzowie podziwiali wyjąt-
kowy spokój tego dziecka i 
jego  autentyczne reakcje na 
składane przez nich dary. 
Podobne reakcje „Dzieciąt-
ka” można było zaobser-
wować podczas pokłonu 
Mędrców już w kościele na 
nabożeństwie kończącym 
Orszak Trzech Króli w dniu 
6 stycznia. Inni odtwórcy 
ról jasełkowych również 
wcielili się w swoje role z 
pełnym zaangażowaniem 
i przeżywaniem odtwarza-
nych treści. W kościele było 
przytulnie, ciepło i cicho, 
uczestnicy widowiska cał-
kowicie dali się pochłonąć 
atmosferze, która panowa-
ła w kościele, a którą dodat-
kowo wytwarzały światła, 
muzyka i baletowe układy 
choreograficzne z tańcami 
aniołów, przygotowanymi 
przez Annę Skoczeń. Dzie-
ci: Maja Gajdera, Milena 
Honisz, Magdalena Mro-
zek, Wiktoria Matuszczyk, 
Magdalena Popardowska, 
Karolina Róża, Maja Sko-
czeń, Agata, Smiatek, Aga-
ta Szpejcher, Maja Woch 
–  wystąpiły w pięknych 
białych świetlistych sukien-
kach, a ich taniec wyrażał 
radość, a także doniosłość 
i tajemniczość przeżywa-
nych wydarzeń zbawczych. 
Dopełnieniem przeżyć były 
piękne śpiewy Pauliny 
Tront, Krystyny Kacprzak i 
Weroniki Mrozek –  doro-
słych już młodych kobiet, 
parafianek, które wielokrot-

nie uczestniczyły w innych 
wydarzeniach artystyczno 
–  religijnych w kościele, a 
także towarzyszących im 
w śpiewie odtwórczyń ról: 
Józefiny (Emilia Wawrzycz-
ny), Klementyny (Paulina 
Hanusek) i Filomeny( Na-
talia Smiatek). Muzyczna 
oprawa spektaklu (odtwa-
rzana z komputera) stwa-
rzała niezwykły klimat 
całości jasełkowego wido-
wiska. 
 Bardzo prawdziwie wcie-
liła się w rolę Maryi Maria 
Hammer, która przybli-
żyła uczestnikom wido-
wiska przeżycia, radości, 
trudy i niepokoje Matki 
Zbawiciela. A Krystian 
Kacprzak–  jasełkowy św. 
Józef zaprezentował się 
jako odpowiedzialny, męż-

ny i troskliwy opiekun Ma-
ryi i Dzieciątka Jezus. Była 
też Elżbieta (Anna Syrek), 
którą nawiedziła Maryja z 
Jezusem pod sercem i Jo-
achim (Mateusz Jeleń) –  oj-
ciec Maryi, który rozmawiał 
ze swoim zięciem Józefem. 
To także dorosłe już młode 
osoby, które swoją obec-
nością i sposobem zacho-
wania uświetniły jasełka. 
Dostojność i wyjątkowy 
klimat przedstawienia za-
pewnili: Leszek Mrozek 
(Król Kacper), Łukasz Sy-
rek (Król  Melchior) oraz 
Damian Lelek (Król Balta-
zar), ubrani w bogate stroje 
królewskie, z koronami na 
głowach, którzy przynieśli 
dary Dzieciątku i złożyli 
pokłon nowonarodzonemu 
–  Jezusowi, królowi ży-

dowskiemu, przed którym 
drżał ze strachu o swą wła-
dzę zazdrosny król Herod. 
Niebiańskie podium było 
wyodrębnione w jasełkach 
poprzez białą konstrukcję 
scenograficzną –  pięknie 
oświetloną –  i stroje znajdu-
jących się tam:  Archanioła 
Gabriela( Szymon Syrek) i 
towarzyszących mu Anio-
łów: (Hanna Możdżeń, 
Oliwia Wieczorek, Malwina 
Kucza). Dołączył też do nich 
śliczny mały aniołek (Hania 
Matuszczyk). Szczególnie 
ciepłe wrażenie wywoła-
ły białe „słodkie” owieczki 
(Wojtek Rudol, Igor Frącko-
wiak, który zaśpiewał solo 
kolędę, oraz Oliwer i Alan 
Kamczykowie oraz Paweł 
Popardowski). Nie mogło 
też zabraknąć, jak na jaseł-

ka przystało, pasterzy. W 
pracę nad przygotowaniem 
widowiska zaangażowa-
nych było też wiele innych 
osób, które w różny sposób, 
często mało widoczny, ano-
nimowy, a przecież jakże 
ważny, przyczyniły się do 
powstania i realizacji tych 
niezwykłych parafialnych 
jasełek. Nad całością czu-
wał ks. proboszcz Adam 
Żemła, który wspierał po-
mysłodawców, twórców 
scenariusza i głównych re-
żyserów: małżeństwo Ani-
tę i Rafała Syrek, którzy z 
wielkim zapałem, deter-
minacją i poświęceniem 
przygotowywali ten wzru-
szający spektakl jasełkowy, 
który pozostawił w odbior-
cach niezatarte wrażenia. 
Gorące podziękowanie dla 
wszystkich wykonawców 
jasełek za ich zaangażo-
wanie, trud i wspaniały 
efekt ich wspólnej pracy, 
za poświęcony czas na ich 
przygotowanie wyraził 
proboszcz parafii ks. Adam 
Żemła, a kanclerz Kurii 
Metropolitalnej w Katowi-
cach ks. dr Tomasz Wojtal 
ze wzruszeniem dziękował 
organizatorom i wykonaw-
com za przeżycia i dozna-
nia podczas tego pięknego 
spektaklu, przygotowanego 
z pasją i wielkim zaanga-
żowaniem tak wielu osób. 
Jasełka uwieczniły piękne 
zdjęcia wykonane przez 
Andrzeja Kwiatonia.

Władysława Bańczyk, oprac. ska

WODZISŁAW ŚL.  W 

Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym nr 1 w wo-
dzisławskiej dzielnicy 
Zawada odbył się Kon-
cert Kolęd, na który 
społeczność szkoły zapro-
siła rodziców i dziadków 
uczniów. Zaprezentowa-
no jasełka, kolędy i ukła-
dy taneczne. 
 Koncert odbył się w piątek 
19 stycznia w SP16 w Zawa-
dzie. Uczniowie klas 1-3 za-
prezentowali widowiskowy 
spektakl jasełkowy, przygo-
towany pod czujnym okiem 
wychowawców. Szkolny 

ZAPROSILI NA PIęKNy KONCERT KOLęDOWy
zespół przygrywał kolędy, 
a uczniowie starszych klas 
również zaprezentowali 
swoje umiejętności wokal-
ne. Na uczestników wy-
darzenia czekał również 
pokaz tańca towarzyskiego 
w rytm świątecznych piose-
nek oraz wiele innych cieka-
wych występów dzieci. 
Po koncercie za udział 
wszystkim gościom oraz za 
występy dzieci podzięko-
wała dyrektor szkoły Bar-
bara Ferdyan-Tront, życząc 
wszystkim wspaniałego 
roku. 

(ska)

 P Taniec z lampionami w ramach widowiska 
jasełkowego zaprezentowali uczniowie klasy IIA P  Piękny pokaz tańca towarzyskiego oczarował publiczność

Wystawili jasełka parafialne z prawdziwym dzieciątkiem 

 P Trzej królowie, czyli  Leszek Mrozek, Łukasz Syrek oraz Damian Lelek, Foto: andrzeJ Kwiatoń
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PSZÓW  Za nami jubileuszowy, 
XV Bieg o Puchar Burmistrza 
Miasta Pszów czyli terenowy 
bieg po pszowskich dołach. Za-
wodnicy zmierzyli się z trasą na 
12km oraz 8km nordic walking.
 Biuro zawodów znajdowało się 
w Miejskim Ośrodku Kultury w 
Pszowie, a start biegu na boisku 
LKS „Naprzód” Krzyżkowice. Ho-
norowym starterem biegu oraz 
marszu nordic walking był bur-
mistrz Pszowa, Czesław Krzysta-
ła. Wszyscy zawodnicy na mecie 
otrzymali pamiątkowy medal, 

XV Jubileuszowy Bieg o Puchar Burmistrza 
Miasta Pszów

MĘŻCZYŹNI 
BIEG
1. Mateusz Mrówka (00:39:59.46)
2. Damian Olchówka (00:46:55.42)
3. Bartłomiej Kuźnik (00:47:32.55)
KOBIETY BIEG
1. Joanna Griman (00:50:32.66)
2. Wiktoria Redzimska 

(00:54:26.99)
3. Karolina Tyman 

(00:54:29.25)

MĘŻCZYŹNI NORDIC 
WALKING
1. Daniel Romanowski 

(00:54:15.00)
2. Bogdan Cyrus (00:56:36.00)
3. Mariusz Polewczak 

(01:01:05.00)

KOBIETY NORDIC 
WALKING
1. Dorota Bagińska (01:00:17.00)
2. Dorota Nguyen (01:01:43.00)
3. Alicja Janicka (01:02:37.00)

Celem zawodów była popularyzac-
ja biegów masowych oraz nordic 
walking jako jednej z form zdrowe-
go i aktywnego stylu życia, prop-
agowanie zdrowego stylu życia 
bez uzależnień, promocja Miasta 
Pszów i integracja osób biegają-
cych z zawodnikami nordic walk-
ing. Organizatorami byli Urząd 
Miasta Pszów oraz Klub Sportowy 
„FORMA” Wodzisław Śląski.

ciepły posiłek oraz brali udział w 
quizie z nagrodami. Jako, że była 
to jubileuszowa edycja biegu, nie 
zabrakło tortu.
 Na starcie marszu nordic wal-
king pojawiła się między innymi 
Ewa Gawęda, dla której nie był to 
pierwszy start z kijami. - Obecnie 
to dla mnie sport idealny. Staram 
się przynajmniej trzy razy w ty-
godniu jakiś odcinek w pobliżu 
domu przejść z kijami po to, żeby 
się dotlenić, żeby zachęcić sąsia-
dów czy moich znajomych do 
tego, żeby wychodzić na świeże 

powietrze i dotlenić organizm no 
i po to, żeby przewietrzyć nieco 
głowę, odpocząć. Coraz więcej 
osób zachęcanych przeze mnie 
dołącza i chodzimy całymi grupa-
mi, więc to cieszy - powiedziała.
W marszu nordic walking na 
8km udział wzięło 36 osób. Jako 
pierwszy na mecie pojawił się 
Daniel Romanowski z Rybnika z 
czasem 57.12.66. Wśród pań naj-

szybsza była Dorota Bagińska  ze 
Sławkowa z czasem 1:03.15.39. 
W biegu na 12km chęć udziału 
zadeklarowały 123 osoby. Naj-
szybszy był Mateusz Mrówka z 
Radlina z czasem 39.59.46 (Ma-
teusz pobił rekord trasy). Wśród 
pań najszybsza była Joanna Gri-
man z Rybnika z czasie, 50.32.66.

AgaKa P W tegorocznym biegu wystartowały 123 osoby

 P Bieg rozpoczął oficjalnie 
burmistrz Czesław Krzystała

 P Przedwyborczy smaczek. Na starcie 
spotkać można było dwie osoby, które 
prawdopodobnie wystartują w wyborach 
na burmistrza Pszowa, choć na razie jeszcze 
oficjalnie tego nie potwierdzają. To była 
senator Ewa Gawęda i zastępca burmistrza 
Piotr Kowol.

REKLAMA
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W tym roku ukończę 64 lata. 
Jakiej waloryzacji podlega eme-
rytura zawieszona, którą za-
wiesiłam w grudniu 2022 r. ze 
względu na kontynuację pracy, 
jeśli w tym roku złożę wniosek 
o jej wypłatę i świadectwo pra-
cy. Biorę pod uwagę dwa termi-
ny zakończenia pracy: luty lub 
sierpień 2024. 
 W przypadku, gdy dana oso-
ba ukończyła powszechny wiek 
emerytalny, złożyła wniosek o 
emeryturę i nadal pracuje, ZUS 
ustala prawo do emerytury, ob-
licza jej wysokość i zwiesza ją do 
czasu rozwiązania stosunku pra-
cy i przedstawienia świadectwa 
pracy. Warunkiem podjęcia wy-
płaty emerytury jest rozwiązanie 
stosunku pracy. Z chwilą dostar-
czenia świadectwa pracy (wraz 
z wnioskiem o podjęcie wypłaty) 
emerytura zostanie obliczona na 
nowo. W tym obliczeniu zostaną 
uwzględnione wszystkie składki, 
zapisane na Pani koncie, także te, 

które wpłynęły po dacie przyzna-
nia prawa do emerytury. Składki i 
kapitał początkowy zostaną zwa-
loryzowane z zastosowaniem 
poszczególnych wskaźników wa-
loryzacji składek, ogłoszonych 
przed datą złożenia wniosku o 
podjęcie wypłaty. Suma tych zwa-
loryzowanych wszystkich składek 
i kapitału początkowego zostanie 
podzielona przez średnie dalsze 
trwanie życia dla wieku, jaki zo-
stał ukończony na dzień zgłosze-
nia wniosku o podjęcie wypłaty 
emerytury. Waloryzacja świad-
czeń przeprowadzana w marcu 
obejmuje wszystkie pobierane 
świadczenia, które zostały przy-
znane do końca lutego roku, w 
którym przeprowadzana jest wa-
loryzacja. Emerytura zawieszona 
ze względu na kontynuację za-
trudnienia nie jest pobierana, nie 
podlega więc marcowej walory-
zacji świadczeń. Jest ona oblicza-
na na nowo, tak jak wskazałam 
powyżej – czyli waloryzowane są 

składki i kapitał początkowy, zapi-
sane na koncie ubezpieczonego.
 Jeśli zatem złoży Pani wniosek 
o podjęcie wypłaty wraz z świa-
dectwem pracy w lutym 2024 r., 
emerytura zostanie obliczona na 
nowo, z uwzględnieniem następu-
jących waloryzacji składek:
• wszystkie składki emerytalne 

oraz kapitał początkowy, zapi-
sane na Pani koncie na dzień 
31.01.2022 r., powiększone o 
kwoty uzyskane z tytułu wcze-
śniejszych waloryzacji rocznych, 
zostaną zwaloryzowane walory-
zacją roczną za 2022 rok,

•  składki, które zostały zapi-
sane na koncie w okresie po 
31.01.2022 r. (czyli te, które nie 
podlegały waloryzacji rocznej), 
zostaną poddane waloryzacjom 
kwartalnym, za I, II, III, kw. 
2023 r.

Tak obliczona emerytura zostanie 
wypłacona za luty 2024 r., a w 
marcu zostanie zwaloryzowana 
wg obowiązującego wówczas 

wskaźnika waloryzacji świad-
czeń. Jeśli natomiast wniosek 
o podjęcie wypłaty wraz z świa-
dectwem pracy złoży Pani w 
sierpniu 2024 r., to emerytura 
zostanie obliczona uwzględnie-
niem następujących waloryzacji 
składek:

• wszystkie składki emerytalne 
oraz kapitał początkowy, zapi-
sane na Pani koncie na dzień 
31.01.2023 r., powiększone o 
kwoty uzyskane z tytułu wcze-
śniejszych waloryzacji rocznych 
zostaną zwaloryzowane walory-
zacją roczną za 2023 rok,

• następnie zwaloryzowane w ten 
sposób składki i kapitał zostaną 
poddane waloryzacji kwartalnej 
za I kw. 2024 r. (nie podlegają 
waloryzacjom kwartalnym za I, 
II, III, IV kw. 2023 r. ponieważ za 
ten rok zostały już zwaloryzowa-
ne waloryzacją roczną),

• a składki, które zostały zapi-
sane na koncie w okresie po 
31.01.2023 r. (czyli te, które nie 

podlegały waloryzacji rocznej), 
zostaną poddane waloryzacjom 
kwartalnym, za I, II, III, IV kw. 
2023 r. oraz za I kw. 2024 r.

Tak obliczona emerytura będzie 
wypłacana w tej wysokości do cza-
su kolejnej waloryzacji świadczeń.
Czym innym jest zatem walory-
zacja świadczeń – dotyczy ona 
pobieranych świadczeń, a czym 
innym waloryzacja składek – któ-
rej podlegają zapisane na koncie 
ubezpieczonego składki i kapi-
tał początkowy, biorące udział w 
obliczeniu wysokości emerytury. 
Składki podlegają waloryzacji 
rocznej (w czerwcu) a także wa-
loryzacjom kwartalnym – które 
są uruchamiane przy obliczaniu 
wysokości emerytury.
Informacje na temat zasad walory-
zacji składek są dostępne na stro-
nie internetowej: https://www.
zus.pl/baza– wiedzy/skladki– 
wskazniki– odsetki/wskazniki/
waloryzacja– skladki– i– kapita-
lu– poczatkowego

Beata KopczyńsKa regionalny rzecznik prasowy zUs w województwie śląskim

WODZISŁAW ŚL.  Po-
nad 60 km pokonali pie-
churzy, którzy przeszli z 
Oświęcimia do Wodzisła-
wia Śląskiego szlakiem, 
który pokonali więźnio-
wie obozu Auschwitz w 
1945 roku podczas tzw. 
Marszu Śmierci.
 Uczestnicy rajdu wyruszy-
li na trasę w czwartek po 17 
stycznia (tego dnia w 1945 
roku pierwsza grupa więź-
niów oświęcimskich została 
skierowana na trasę ewaku-
acyjną). Marsz pamięci im. 
Jana Stolarza (który zapo-
czątkował wodzisławskie 
marsze) rozpoczął się pod 

Marsz Pamięci im. Jana Stolarza przeszedł 
z Oświęcimia do Wodzisławia po raz 13.

WODZISŁAW ŚL.  O 
swojej twórczości, jej po-
czątkach, inspiracjach, 
planach i ogromnej fascy-
nacji krajem Dantego opo-
wiadała autorka ponad 10 
powieści obyczajowych z 
wątkami sensacyjnymi, a 
nawet mafijnymi.
 Weronika Tomala była 
gościem Miejskiej i Powia-
towej Biblioteki Publicznej 
w Wodzisławiu Śląskim. 
Spotkanie autorskie odby-
ło się w piątek 19 stycznia. 
Autorka opowiedziała o 
swoich książkach, w któ-
rych zabiera Czytelników 

m.in. do słonecznej Italii.
Po spotkaniu Weronice 
Tomali podziękowała dy-
rektor biblioteki Ewa Wro-
żyna-Chałupska, wręczając 
piękny bukiet kwiatów. 
- Bardzo serdecznie dzię-
kuję za zaproszenie oraz 
wszystkim przybyłym Czy-
telnikom za obecność. Z 
przyjemnością podzieliłam 
się swoimi doświadczenia-
mi i mam nadzieję - do zo-
baczenia! - napisała już po 
spotkaniu w mediach spo-
łecznościowych Weronika 
Tomala.

(ska)

bramą Auschwitz, gdzie 
uczestnicy wydarzenia 
oddali hołd ofiarom holo-
kaustu. Następnie grupa 
skierowała się do Brzeszcz, a 
dalsza trasa powiodła przez 
Jawiszowice i Miedźną. 
 Kolejnego dnia piechurzy 
skierowali się do Pszczyny, 
gdzie m.in. jedna z tablic 
upamiętnia Ireneusza Ro-
wińskiego, który uchodzi 
za najmłodszą ofiarę „Mar-
szu Śmierci” na wspomnia-
nej trasie, bo wspomniany 
chłopiec w momencie 
śmierci miał tylko 9 dni. Z 
Pszczyny wodzisławianie 
skierowali się do Brzeźców 

i dalej do Studzionki, gdzie 
w sobotę 20 stycznia w miej-
scowym kościele odprawio-
na została Msza Święta w 
intencji wszystkich Ofiar 
„Marszu Śmierci”, tych, któ-
rzy zginęli w KL Auschwitz 
– Birkenau oraz pochodzą-
cych z okolicy ofiar II wojny 
światowej. Zebrani wierni 
modlili się również za zmar-
łych uczestników „Marszu 
Pamięci” – Jana Stolarza 
oraz Jerzego Gawliczka. Po 
uroczystościach na miej-
scowym cmentarzu grupa 
skierowała się do Pawłowic 
i przez Bzie do Jastrzębia
-Zdroju.

Weronika Tomala gościła  
w wodzisławskiej bibliotece

 P Dyrektor biblioteki Ewa Wrożyna-Chałupska podziękowała 
Weronice Tomali za ciekawą opowieść i spotkanie

 W niedzielę 21 stycznia z 
Jastrzębia piechurzy udali 
się do Mszany, gdzie na miej-
scowym cmentarzu odbyły 
się uroczystości z udziałem 
władz gminy oraz młodzie-
ży szkolnej, która później 
towarzyszyła uczestnikom 
„Marszu Pamięci” aż do 
granicy z Wodzisławiem 
Śląskim. Przystankiem na 
trasie marszu był także 
cmentarz na Wilchwach, a 
później uczestnicy wydarze-
nia odwiedzili także miejsce 
pamięci przy ul. Michalskie-
go w Wodzisławiu Śląskim, 
by ostatecznie dotrzeć na 
dworzec kolejowy, gdzie 
również odbyła się krótka 
ceremonia przed tablicą 
pamiątkową. 
 Marsz Pamięci zakoń-
czył się w Pałacu Dietrich-
steinów, gdzie odbyło się 
spotkanie z udziałem przed-
stawicieli samorządu, histo-
ryków, a także pasjonatów 
historii z naszej okolicy. 
Można było także zwie-
dzić wystawę "Przeżyliśmy 
Gross-Rosen" autorstwa To-
masza Przybylskiego z Żor.

(ska) P Uczestnicy marszu spotkali się w Pałacu Dietrichsteinów, gdzie zobaczyć można było m.in. 
wystawę "Przeżyliśmy Gross-Rosen". 
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Kilkanaście lat temu w 
ogrodach przy domach 
jednorodzinnych nie bra-
kowało drzew owocowych, 
łąki pokrywały wysokie 
trawy, koszone kilka razy 
w roku, z których powsta-
wało siano. Dziś mamy 
tuje, zabetonowane place 
i krótką trawę, którą kosi 
się raz w tygodniu. Taka 
sytuacja ma ogromne 
znaczenia dla właściwych 
proporcji ekosystemu.

 –  Ostatnio coraz częściej prowa-
dzone są dyskusje dotyczące przy-
zwyczajeń nas, ludzi, związanych 
z utwardzaniem i betonowaniem 
różnego rodzaju terenów, zakła-
daniem idealnych trawników czy 
też sadzeniem obcych naszemu 
ekosystemowi gatunków roślin. 
Tak pojęta nowoczesność jest du-
żym wyzwaniem dla zachowania 
właściwych proporcji ekosystemu. 
Utwardzając coraz więcej miejsc, 
sadząc różne ozdobne bezpożyt-
kowe dla owadów rośliny, upra-
wiając monokulturowo pola, bez 
zachowania popularnych kiedyś 
miedz, gdzie ciągle kwitły jakieś 
kwiaty, likwidujemy naturalne 
siedliska owadów, zakłócając tym 
samym równowagę w przyrodzie. 
Często w miejsce rodzimej flory 
wprowadzamy gatunki obce, któ-
re oprócz licznych cech dla nas ko-
rzystnych powodują wypieranie 
gatunków rodzimych, które są z 
kolei niezwykle istotne dla zacho-
wania różnorodności owadów czy 
też ptaków –  mówi nam Marek 
Szebesta, pszczelarz i samorządo-
wiec z Syryni.

Bioróżnorodność 
istotna dla wszystkich 
organizmów
 Moda na krótką trawę powoduje, 
że brakuje kwitnących łąk znanych 
wielu osobom z dzieciństwa. Ta sy-
tuacja ma ogromne znaczenie mię-
dzy innymi dla pszczół. 
 –  Dla wszelkich organizmów ży-
jących w naturze niezwykle istotna 
jest bioróżnorodność. Na jednym 
ze szkoleń pszczelarskich, w któ-
rych uczestniczyłem, były pokazane 
zdjęcia otwartego ula z „wylewają-
cymi” się z niego pszczołami. Prele-
gent wyjaśnił, że zdjęcia te zostały 
wykonane na dziewiczych łąkach 
nie tkniętych ręką człowieka. Oka-
zało się że tym pszczołom w zu-
pełności wystarczyło to do życia. 
Na takiej łące ciągle kwitły kwiaty 
i dzięki stałej pokarmowej „taśmie 

Tuje, wykoszone trawniki i obce gatunki 
inwazyjne. Jak długo będziemy niszczyć 
rodzimy ekosystem?

pożytkowej” były one w nadzwy-
czaj dobrej kondycji. Czytałem wy-
niki badań, z których wynikało, że 
na jednym metrze kwadratowym 
dziewiczej łąki na Zakarpaciu znaj-
dowało się kilkanaście gatunków 
kwitnących roślin. Miejsca takie są 
idealne do życia różnego rodzaju 
owadów zapylających –  wyjaśnia 
Marek Szebesta.

Przemiany gospodarcze i 
przemiany w rolnictwie
 –  Na skutek przemian gospo-
darczych i intensyfikacji rolnictwa 
znacznie została zachwiana har-
monia środowiskowa, sprzyjająca 
ich bytowaniu. Niewiele osób wie, 
że pszczoła miodna latem żyje ok. 
40 dni, z czego pierwsze trzy tygo-
dnie pozostaje w ulu. Jeżeli swoje 
życie spędzi na wielohektarowej 
plantacji rzepaku, to przez cały 
ten czas będzie spożywała tylko 
jeden rodzaj pokarmu. Zubożenie 
diety skutkuje obniżeniem, cza-
sem bardzo poważnym zdrowot-
ności pszczół. Tego pokarmu w 
czasie kwitnienia ilościowo będzie 
oczywiście pod dostatkiem, lecz 
po przekwitnięciu kwiatów teren 
ten staje się pustynią pokarmo-
wą i owadom grozi głód. Pszczo-
ły miodne pszczelarze przewożą 
wtedy w ulach na inne miejsca, nie 
można tego jednak zrobić z dziki-
mi zapylaczami. Takie owady jak 
trzmiele czy pszczoły samotnice 
swoje gniazda budują w ziemi, w 
suchych łodygach różnych roślin 
albo w otworach w spróchniałym 
drewnie. Uprawiając monokultu-
rowo duże areały pozbawiamy te 
dzikie zapylacze siedlisk, a warto 
wiedzieć, że muszą ona znaleźć po-
karm dużo bliżej od swojego gniaz-
da niż pszczoły miodne, gdyż zasięg 
ich lotu jest niewielki, wynoszący 
od 200 m do max 500 m (pszczoły 
miodne latają o wiele dalej, efek-
tywny zasięg ich lotu wynosi od 1,5 
km do nawet 3 km). Owady dzikie 
nie gromadzą też zapasów pokar-
mu. Dlatego niezmierne ważne 
jest, by w zasięgu lotu tych owadów 
znajdowały się rośliny mogące być 
źródłem pyłku i nektaru, czyli ich 
pokarmu –  mówi pan Szebesta.

„Martwe” trawniki 
idealnie wykoszone
 –  Mówiłem wcześniej o ideal-
nych, równo skoszonych, zielonych 
trawnikach, Może i wyglądają one 
okazale, ale na takim trawniku nie 
da rady zakwitnąć żaden kwiatek. 
Dla ich utrzymania musimy zużyć 
olbrzymie ilości wody. Taka trawa, 
w przeciwieństwie do łąk kwiet-
nych, jest też płytko ukorzeniona 
i rośnie na ziemi silniej wysuszo-
nej, w związku z czym w chwilach 
dużych nawałnic nie jest w stanie 
przyjąć tyle wody, ile może przyjąć 
łąka kwietna. Wiele razy, zwłasz-
cza w dzieciństwie, miałem okazję 
spacerować łąką po opadach desz-
czu. Przypomina to chodzenie po 
gąbce, co oznacza że wysoka trawa 
potrafi zmagazynować dużo wody. 
Wysokie rośliny na takiej łące są 
też o wiele głębiej ukorzenione, co 
powoduje, że czepią wodę z głęb-
szych warstw niż nisko skoszona 
trawa –  wskazuje pszczelarz.

Tuje zamiast drzew 
owocowych. Czy skończy 
się ta dziwna moda?
 Jeszcze kilkanaście lat temu 
w przydomowych ogrodach nie 
brakowało jabłoni, wiśni, grusz 
czy czereśni. Ogrody były pełne 
warzyw i owoców. Dziś takie zja-
wisko powoli staje się rzadkością. 
Zamiast kwitnących drzew mamy 
tuje i inne rośliny inwazyjne, któ-
re nie tylko nie pomagają i nic nie 
wnoszą do naszego systemu, ale 
na dodatek ich obecność jest szko-
dliwa.
 –  Rezygnując z rodzimych, czę-
sto kwitnących roślin żywopłoto-

wych, sadzimy nader często tuje. 
Są one gatunkiem obcym i oprócz 
istotnych zalet, do których należy 
szybki wzrost gwarantujący cało-
roczną prywatność oraz osłonę 
od wiatru mają też szereg wad. 
Wszystkie części tej rośliny za-
wierają toksyczny tujon, będący jej 
elementem obronnym. W tujach 
nie gniazdują ptaki, nie stanowią 
one źródła pokarmu dla owadów 
zapylających, są szczególnie nie-
bezpieczne dla koni, ale powodu-
ją też np. wymioty oraz biegunkę u 
psów i kotów. Nie powinno się ich 
sadzić w pobliżu szkół i przedszko-
li, czy też wykonywać z nich ogro-
dzeń pastwisk albo miejsc do jazdy 
konnej. Po przycięciu, pędów tui 
nie należy kompostować, a ich pie-
lęgnację dobrze jest wykonywać 
stosując rękawice ochronne (spo-
tkałem się z zaleceniem, by prace 
pielęgnacyjne przy tujach prowa-
dzić w maskach, co było wskaza-
ne zwłaszcza osobom podatnym 
na alergie). Oczywiście niewielka 
ilość tui w ogrodzie na pewno nie 
zaszkodzi, ale obserwujemy wo-
kół, że ich ilość w naszym pobliżu 
szybko rośnie przy jednoczesnym 
braku nasadzeń rodzimych drzew 
i krzewów –  wyjaśnia nam pan 
Marek.

Rośliny inwazyjne 
 –  Zaskoczeniem może być, że 
są też liczne rośliny pochodzenia 
obcego, często inwazyjne, które 
stanowią jednocześnie doskona-
łą bazę pokarmową dla pszczół 
miodnych. Przykładami takich 
roślin są nawłocie (kanadyjska, 
olbrzymia), które kwitną najczę-
ściej późnym latem. Są to gatunki, 

które doskonale się aklimatyzują 
i szybko opanowują nowe tereny, 
zwłaszcza nieużytki. Dla pszczół 
miodnych są nieocenionym po-
żytkiem pyłkowo– nektarowym. 
Wpływają jednak na populację 
innych owadów (wielu gatunków 
pszczół innych niż miodne, moty-
li, bzygowatych), gdyż zasiedlają 
siedliska naturalne, redukując ich 
bazę pokarmową. Dla zachowania 
równowagi nie powinny one zaj-
mować zbyt dużych obszarów, by 
dzikie owady były w stanie znaleźć 
pokarm w pobliżu swoich gniazd. 
Niektóre z roślin obcego pochodze-
nia zadomowiły się w naszym kraju 
już dawno temu (chaber, bława-
tek) i nie przynoszą dzisiaj dużych 
szkód. Wartościowe pszczelarsko 
są też często spotykane u nas ga-
tunki pochodzenia obcego, takie 
jak rdestowce, niecierpek, robinie 
akacjowe, trojeść amerykańska. 
Warto jednak sadzić nasze rodzi-
me lipy, klony, wierzby, jarzębiny 
a w miejsce tui zastosować jako ży-
wopłot berberys, bluszcz, głóg czy 
ostrokrzew –  dodaje pan Szebesta.

Czy się opamiętamy?
Jeżeli chcemy żyć w zdrowym śro-
dowisku, z którego będziemy mogli 
czerpać dobre rzeczy dla naszego 
organizmu to musimy zmienić na-
wyki. Musimy zastanowić się czy 
sztuczność i nienaturalność ma 
sens. Zamiast mody na tuje sadź-
my drzewa owocowe, zamiast bez-
sensownego koszenia utrzymujmy 
kwitnące łąki. Zamiast betonowa-
nia wszystkiego co się da starajmy 
się gromadzić i wykorzystywać 
wodę.

Fryderyk Kamczyk

 P Marek Szebesta podczas 
przeglądu pszczół. Fot. toMasz 
KarnowKa
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2023 rok był trudny dla 
polskich producentów 
okien. Części z nich, z po-
wodu kryzysu w branży 
budowlanej, nie ominęły 
spadki produkcji, a nawet 
grupowe zwolnienia. Jaki 
był miniony rok dla Eko
-Okien – największego 
pracodawcy w regionie i 
jednego z największych 
producentów okien w 
Europie?

Zeszły rok był dla Eko-O-
kien okazją do świętowania 
25-lecia istnienia. Mateusz 
Kłosek, prezes zarządu, 
wspominał w wywiadzie 
udzielonym z okazji jubile-
uszu czas, kiedy produko-
wali 15-20 okien dziennie. 
Przyznał też, że dużą satys-
fakcję daje mu możliwość 
współtworzenia tak róż-
norodnej organizacji, któ-
ra z dnia na dzień przynosi 
nowe wyzwania i zadania, 
na które można znajdować 
pomysły i rozwiązania. – 
Najbardziej dumny jestem 
z tego, że po ćwierć wieku 
nadal pracują tutaj ludzie, 
którzy wtedy też, razem ze 
mną, zaczynali – przyznaje 
Mateusz Kłosek. Przez cały 
miniony rok firma posługi-
wała się specjalnym, jubile-
uszowym logo.

Niełatwy czas dla 
branży

Miniony rok okazał się 
jednym z najtrudniejszych 
od lat. Ze wstępnych sza-
cunków wynika, że eks-
port okien i drzwi w 2023 
roku mógł w branży stolar-
ki otworowej spaść nawet o 
kilkanaście procent w sto-
sunku do roku 2022. Media, 
pisząc o największych pro-
ducentach okien w Polsce, 
donosiły o planowanych 
zwolnieniach grupowych 
czy wprowadzonym w nie-
których firmach czterod-
niowym tygodniu pracy, co 
miało pozwolić na uniknię-
cie zwolnień. Mimo trudno-
ści na rynku, w Eko-Oknach 
nie tylko uniknięto takich 
sytuacji, ale zdecydowano 
się na kolejne inwestycje w 
rozwój firmy.

Czas pełen wyzwań i inwestycji
Eko-Okna podsumowują 2023 rok

Dwie nowe fabryki
W ostatnich miesiącach 

trwały intensywne prace 
budowlane w Wodzisławiu 
Śląskim i Kędzierzynie-Koź-
lu, gdzie powstawały nowe 
fabryki Eko-Okien. Zakład 
w wodzisławskich Olszy-
nach już działa i docelowo 
pracę znajdzie tam 3000 
osób. – Otwarcie zakładu 
produkcyjnego w Wodzisła-
wiu Śląskim jest przełomo-
wym momentem w historii 
firmy. Od teraz produk-
cja biegnie równolegle w 
dwóch osobnych fabrykach 
– mówi Tomasz Marek, dy-
rektor zakładu. Nowa hala o 
powierzchni aż 117 000 m² 
mieści produkcję, maga-
zyny i biura. Odbywać się 
tam będzie produkcja szyb 
zespolonych, okien typo-
wych, nietypowych drzwi, 
okien i systemów przesuw-
nych oraz rolet, moskitier 
i innych produktów z alu-
minium. W tej chwili trwa 
rekrutacja pracowników do 
fabryki w Wodzisławiu Ślą-
skim, z kolei uruchomienie 
produkcji w Kędzierzynie
-Koźlu planowane jest w 
tym roku.

Rozbudowa zakładu 
w Kornicach

Równolegle z budową 
dwóch nowych zakładów 
produkcyjnych trwała roz-
budowa tego w Kornicach, 
niedaleko Raciborza. W 
2023 roku oddano do użyt-
ku kolejne hale produkcyj-

ne, nową stację benzynową, 
rozbudowano magazyn 
wysokiego składowania 
i warsztat samochodowy 
oraz powiększono parking 
dla samochodów ciężaro-
wych. Kiedy w 2009 roku 
Eko-Okna przeniosły się z 
Raciborza do Kornic, pro-
dukcja odbywała się w tzw. 
zakładzie nr 1, czyli hali o 
powierzchni 11 tys. m2. Te-
raz, po 15 latach, stoi tam 
dziesięć hal produkcyjno
-magazynowych o łącznej 
powierzchni ponad 341 tys. 
m2.  – Moja wyobraźnia co 
rozwoju firmy i jej wielkości 
sięgała co najwyżej zakładu 
nr 1 w Kornicach. Na pewno 
nie dalej – mówił we wspo-
mnianym wywiadzie Ma-
teusz Kłosek. Choć obecnej 
wielkości zakładu nie prze-
widział w swojej wyobraź-
ni nawet właściciel firmy, to 
plany rozwojowe na kolejne 
lata są wciąż ambitne. Prze-
jeżdżając obok Eko-Okien 
można zobaczyć, że prace 
budowlane ciągle trwają.

Społeczna 
odpowiedzialność 
biznesu

Eko-Okna w swoich dzia-
łaniach kierują się społecz-
ną odpowiedzialnością 
biznesu, a firma jest naj-
większym płatnikiem po-
datków w regionie. Jakie 
kwoty wpłynęły w 2023 
roku do budżetu gminy? 
– Tylko w 2023 roku wy-
sokość odprowadzonych 

podatków – od nierucho-
mości, transportu i CIT – do 
budżetu gminy Pietrowice 
Wielkie, wyniesie ok. 13 
milionów złotych. Decyzje 
o tym, jak te pieniądze są 
wydawane i jak służą miesz-
kańcom, podejmuje Rada 
Gminy – tłumaczy Mateusz 
Kłosek, prezes zarządu. 
Firma aktywnie wspiera 
remonty okolicznych dróg. 
Wraz z raciborskim powia-
tem i gminą udało się po-
zyskać środki na realizację 
remontów okolicznych 
dróg, do czego Eko-Okna 
dołożyły ponad 2,5 mln zł.

Najważniejszy jest 
pracownik

W Eko-Oknach pod ko-
niec 2023 roku pracowa-
ło blisko 13 tysięcy osób, 
ale liczba ta w najbliższym 
czasie wzrośnie. Obecnie 
trwa intensywna rekruta-
cja nowych pracowników 
do zakładu w Wodzisławiu 
Śląskim, a nowe miejsca 
pracy powstają też w Kę-
dzierzynie-Koźlu. Pracow-
nicy doceniają firmę jako 
pracodawcę, który zapew-
nia m.in. darmowy trans-
port pracowniczy, stołówki 
z preferencyjnymi cenami 
posiłków oraz możliwość 
skorzystania z wielu innych 
benefitów. – Chciałbym, 
abyśmy byli taką firmą, z 
której dumni są pracow-
nicy, klienci i lokalna spo-
łeczność – podsumowuje 
Mateusz Kłosek.  Adam Wita

n Zakład w Kornicach, który powstał w 2009 roku, na początku mieścił się w jednej hali o pow. 11 tys m2. Teraz stoi tam 10 hal produkcyjno-magazynowych o łącznej 
powierzchni ponad 341 tys. m2.

n W Eko-Oknach pracuje blisko 13 tysięcy osób. Obecnie trwa 
rekrutacja pracowników do nowo otwartego zakładu  
w Wodzisławiu Śląskim (aktualne oferty pracy dostępne na  
www.praca.ekookna.pl).

n Nowa fabryka Eko-Okien mieści się w wodzisławskich 
Olszynach. Docelowo zatrudnienie znajdzie tam 3000 osób.

n Tuż obok fabryki Eko-Okna wybudowały placówkę prowadzoną 
zgodnie z metodą Marii Montessori. W 2023 r. do dzieci w wieku 
przedszkolnym dołączyła grupa żłobkowa. 
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Po co górnictwu 
innowacje?
 Działania te już od dłuższego 
czasu mają jasne i konkretne 
cele, spośród których najważniej-
sze to: zwiększenie efektywności 
produkcji, ciągła poprawa jako-
ści produktów dostarczanych na 
rynek, obniżenie kosztów, popra-
wa bezpieczeństwo pracy i zna-
cząca, wieloaspektowa redukcja 
uciążliwości dla środowiska i 
najbliższego otoczenia. Do tego 
dochodzą najnowsze projekty 
dotyczące odnawialnych źródeł 
energii, gospodarki obiegu za-
mkniętego, a nawet rozwoju go-
spodarki wodorowej.
 Oczywiście nie sposób wy-
mienić wszystkich projektów i 
nowych technologii, które są re-
alizowane, testowane i wdrażane 
w zakładach Grupy JSW. Poza 
tym wielu innowacji (dotyczą-
cych chociażby nowoczesnych 
technik kotwienia, separacji ska-
ły płonnej, sterowania radiowego 
wciągarkami czy produkcji ad-
sorbentów koksowych, itp.), choć 
mają one często fundamentalne 
znaczenie dla funkcjonowania 
kopalń czy produkcji koksu, nie 
sposób zrozumieć bez dodatko-
wego, specjalistycznego wykła-
du. Z drugiej strony, o niektórych 

projektach realizowanych w JSW 
nie sposób nie wspomnieć, szcze-
gólnie jeśli mają bezpośredni i 
ważny wpływ na nasze codzien-
ne życie, środowisko naturalne 
lub też są działaniami unikato-
wymi w skali światowej.

Ujarzmianie błękitnego 
paliwa 
 Jednym z takich spekta-
kularnych przykładów jest 
innowacyjny projekt odmeta-
nowania zamkniętych, poeks-
ploatacyjnych rejonów kopalń, 
a następnie wykorzystywania 
odzyskanego metanu do pro-
dukcji prądu. Projekt Redukcji 
Emisji Metanu ma charakter 
badawczo– wdrożeniowy. Jego 
budżet wynosi niemal 22 milio-
ny euro, z czego połowa będzie 
pochodzić ze środków unijnych. 
Jest realizowany przez konsor-
cjum, składające się z instytu-
tów naukowo– badawczych, 
zrzeszonych wspólnie z JSW w 
Centrum Doskonałości ds. Meta-
nu z Kopalń ICE– CMM Poland. 
Partnerem wiodącym jest JSW, a 
dzięki zaangażowaniu Głównego 
Instytutu Górnictwa, udało się 
pozyskać do współpracy partne-
rów zagranicznych, czyli ośrodki 
naukowe z Rumunii i Hiszpanii. 

Z „Pniówka” w świat
 Projekt REM rozpoczął się od ko-
palni „Pniówek”, gdzie po zakoń-
czeniu prac badawczych i analiz 
powstanie powierzchniowa sta-
cja odmetanowania z sieciami 
dołowych rurociągów z ujęciami 
metanu, system pomiarowy oraz 
automatycznego sterowania. Po-
zyskany ze zrobów poeksploata-
cyjnych metan wykorzystywany 
zostanie do produkcji energii elek-
trycznej w silnikach gazowych po-
łączonych z generatorami prądu. 
Realizacja projektu pozwoli na 
redukcję emisji metanu o 19 mln 
m3 w ciągu roku oraz wyprodu-
kowanie w procesie jego utylizacji 
60 tys. MWh energii elektrycznej. 
A warto przy okazji przypomnieć, 
że tego typu działania mają duże 
znaczenie dla ochrony klimatu, 
gdyż metan jest gazem, którego 
potencjał cieplarniany jest 28– 
krotnie większy od dwutlenku 
węgla. Docelowo projekt zosta-
nie wprowadzony we wszystkich 
kopalniach JSW. 
 –  Inteligentny system odmeta-
nowania, który zaprojektujemy 
i zrealizujemy wraz z Głównym 
Instytutem Górnictwa, doce-
lowo posłuży nie tylko naszym 
zakładom – zapewnia prezes Ja-
strzębskiej Spółki Węglowej To-

Górnictwo to przemysł z XViii wieku, ale…
wciąż w czołówce innowacji

Początki górnictwa sięgają nawet czasów starożyt-
nych, choć za przemysł można je uznawać dopiero 
od XVIII wieku. W Grupie Kapitałowej JSW najstar-
sza jest Kopalnia Knurów, która ma już 120 lat. Im-

ponująca historia i bogate tradycje różnych podmio-

tów Grupy są powodem do dumy. Nikt tu jednak nie 
ma wątpliwości, że już nie wystarczy tylko nadążać 
za postępem technicznym. JSW chce być, a wielu 
przypadkach już jest, liderem nowoczesnych techno-

logii i innowacji procesowych, które wyznaczają kie-

runki rozwoju polskiego i światowego górnictwa. 

masz Cudny –  Z tej technologii 
będą mogły skorzystać zakłady 
wydobywcze na całym świecie. 
To będzie nasz wkład w poprawę 
bezpieczeństwa pracy w świato-
wym górnictwie oraz redukcję 
emisji metanu przez globalny sek-
tor wydobywczy.

Lepiej dla klimatu i dla… 
Radlina
 Skoro mowa o wykorzystaniu 
metanu i ochronie środowiska to 
warto zaznaczyć, że obecnie JSW 
jest liderem we wdrażaniu techno-
logii ujęcia oraz przemysłowego 
wykorzystania metanu do pro-
dukcji energii elektrycznej, ciepła 
i chłodu w układach kogeneracyj-
nych. W JSW efektywność odme-
tanowania kopalń wynosi obecnie 
od 35 do 42 proc., przy średniej 
światowej, która nie przekracza 
30 proc. Strategia Grupy JSW na 
lata 2022– 2030 zakłada wzrost 
tego wskaźnika do 50 proc. Obec-
nie w zakładach Grupy wyko-
rzystywanych jest około 60 proc. 
metanu, który ujmowany jest 
systemem odmetanowania, czyli 
pozyskanego z tych miejsc, gdzie 
jego koncentracja jest wyższa niż 
30 proc. Ten wskaźnik ma wkrót-
ce także wzrosnąć i to aż do 95 
proc., a pozyskany metan posłuży 

do wytworzenia energii elektrycz-
nej i cieplnej. Z kolei w należącej 
do JSW Koks Koksowni Radlin fi-
nalizowana jest inwestycja, która 
ograniczy emisję gazu koksow-
niczego, który dotąd był w dużej 
mierze bezproduktywnie spalany 
w tzw. pochodni bezpieczeństwa. 
Teraz będzie nim opalany koge-
neracyjny blok energetyczny, wy-
twarzający prąd i ciepło na użytek 
własny i dla odbiorców zewnętrz-
nych. Dzięki tej inwestycji zabez-
pieczone w ciepło zostanie miasto 
Radlin, a dodatkowo mieszkańcy 
uzyskają czystsze powietrze. 

Dwa kierunki innowacji
Obecnie w Grupie JSW, ade-
kwatnie do priorytetów Strategii 
na lata 2022– 2030, działalność 
związana z innowacjami i no-
wymi technologiami została 
uporządkowana i rozdzielona po-
między dwa ośrodki. Spółka JSW 
Nowe Projekty (wcześniej JSW 
Innowacje) zajmuje się projekta-
mi dotyczącymi OZE, gospodarki 
obiegu zamkniętego oraz rozwo-
ju gospodarki wodorowej. Z kolei 
działalność innowacyjna bezpo-
średnio związana z przemysłem 
wydobywczym jest realizowana 
przez Biuro Rozwoju, Innowacji 
i Informatyzacji JSW SA. 

 P Innowacyjny Projekt Redukcji Metanu rozpoczął się w KWK „Pniówek”
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Z
miany klimatu 
wywierają wielki 
wpływ na lasy. Pod-

czas ciepłych zim w lesie 
jest pod dostatkiem wody, 
choć drzewa w tym czasie 
jej nie potrzebują. Z kolei 
wiosną i latem, gdy woda 
jest im potrzebna do ży-
cia, brakuje jej. Jednak 
skutków zmian klima-
tycznych jest więcej i nie 
wszystkie są oczywiste. 
Kiedyś szkodniki zimo-
wały w ziemi, teraz pozo-
stają na drzewach. Efekt? 
Leśnikom trudno oszaco-
wać ich liczebność oraz 
–  co za tym idzie –  przed-
sięwziąć środki zaradcze. 
O wpływie zmian klimatu 
na funkcjonowanie przy-
rody rozmawiamy z Pauli-
ną Sobczuk –  rzeczniczką 
prasową Nadleśnictwa 
Rybnik.

–  Czy zimy tak łagodne, 
jak obecna, mają wpływ 
na nasze lasy?
–  Łagodne zimy mają wpływ 
nie tylko na nasze lasy, ale 
też na roślinność, która nas 
otacza oraz nas samych. 
Byliśmy przyzwyczajeni, że 
„jak jest zima, to musi być 
zimno”. Ubieraliśmy ciepłe 
czapki, kurtki. Teraz mamy 
styczeń, ale mroźnych dni 
było zaledwie kilka. 

– Tak, a dodatkowo w 
ostatnich dniach padało, 
ale głównie deszcz, a nie 
śnieg. 
–  No właśnie. Jest bardzo 
mokro. Dla roślin jest to do-
bre, ale nie w takim okresie. 
Rośliny są jeszcze uśpione. 
Okres wegetacyjny skończył 
się jesienią. Ten deszcz nie 
jest im teraz tak potrzebny, 
jak wiosną. Śnieg to taka for-
ma magazynu wody, która 
powinna być przetrzymywa-
na do wiosny. Wtedy, wraz 
ze wzrostem temperatury, 
pokrywa śnieżna powinna 
topnieć, stopniowo nawad-
niając glebę w czasie, kie-
dy rośliny tego potrzebują. 
Śnieg jest, a właściwe był, 
taką naturalną retencją. I 
do tego darmową.

–  Czy nadmiar wody w 
zimie jest roślinom obo-
jętny, czy też ma na nie 
negatywny wpływ?
–  Póki nie jest mroźno, nie 
ma to negatywnego wpły-
wu. Woda wsiąka do grun-
tu. Jej nadmiar wpływa do 

zbiorników wodnych i ro-
wów melioracyjnych. Go-
rzej, jeśli po kilku dniach 
deszczu przyjdzie mróz. Tu 
pojawia się kolejna różnica 
w porównaniu ze śniegiem, 
który zimą spełnia funkcję 
nie tylko magazynu wody, 
ale również jest swego ro-
dzaju kołderką dla roślin –  
dla szyi korzeniowej drzew 
czy krzewów. Kiedy spad-
nie przy delikatnych, mi-
nusowych temperaturach, 
a później przyjdą mrozy, to 
rośliny są dzięki niemu osło-
nięte, nie grozi im przemar-
znięcie.

–  Mówi pani o roślinności, 
ale w lasach są też zwierzę-
ta. Dla fauny brak mrozu, 
śniegu musi być wspania-
ły. Pożywienie jest łatwo 
dostępne, nie trzeba wy-
grzebywać go spod śniegu 

i ze zmarzniętej ziemi.
–  Ta sytuacja ma również 
wpływ na zwierzęta. Nie-
które gatunki ptaków nie 
odlatują do innych krajów, 
ale pozostają na miejscu. 
Łatwiej jest im teraz zna-
leźć pożywienie. Nie zmie-
nia to faktu, że naturalny 
cykl ich życia jest przez to 
rozregulowany. To dotyczy 
również innych gatunków, 
które w tym okresie mają 
grube futro. Zwierzęta 
przygotowują się do tego, 
że przez kilka miesięcy 
będą musiały sobie pora-
dzić z bytowaniem w zimie, 
a nagle jest ciepło. Dostęp 
do pożywienia jest łatwiej-
szy, np. dzikom łatwiej jest 
dotrzeć do żołędzi czy kasz-
tanów. O tym powinni pa-
miętać także ludzie, którzy 
mają zakodowane, że zimą 
trzeba dokarmiać zwierzę-

ta. Oczywiście, można, ale 
nie dotyczy to zimy kalen-
darzowej, lecz faktycznej, 
kiedy jest naprawdę zimno. 
Dokarmianie zwierząt przy 
takiej pogodzie wyrządza im 
szkodę, ponieważ zatracają 
instynkt zdobywania po-
karmu w naturalny dla nich 
sposób.

–  Słyszałem kiedyś od le-
śniczego z Rud, że zmiany 
klimatu mają wpływ na 
populację dzików. Kiedyś 
zwierzęta z tego gatunku 
nie rodziły się zimą. Te-
raz mają przychówek 2– 3 
razy w ciągu roku. Efekt 
jest taki, że w rok popula-
cja dzików może wzrosnąć 
z 10 do 30 sztuk. W kolej-
nym roku będzie to już 90 
sztuk.
–  Tak, łagodne zimy dopro-
wadzają do zahamowania 

naturalnych procesów u 
zwierząt, jak np. przecze-
kania zimy. To dotyczy nie 
tylko dzików. Kiedyś żubry 
miały młode tylko raz w 
roku, teraz mogą mieć dwa 
razy. W przypadku tych 
zwierząt wpływ na to mają 
nie tylko zmiany klimatu, ale 
też dogodne warunki byto-
wania w zagrodach. Zmiany 
klimatu wywierają również 
wpływ na niedźwiedzie. 
Kiedyś te wielkie zwierzęta 
przesypiały zimę. Teraz mło-
dy osobnik może w ogóle nie 
zapaść w sen zimowy.

–  Niedźwiedzi nie ma na 
naszym terenie, ale dzi-
ków mamy sporo. Tak 
znaczący wzrost liczeb-
ności tych zwierząt powo-
duje rozmaite problemy, 
wszak lasy w naszym re-
gionie przylegają do zabu-
dowy miejskiej, sąsiadują 
z mniejszymi i większymi 
wioskami.
–  Mamy coraz więcej zgło-
szeń o dzikiej zwierzynie, 
która wkracza na posesje 
mieszkańców. To dotyczy 
nie tylko dzików, ale też 
np. saren, zajęcy i lisów. 
Jednak patrząc na ten pro-
blem, trzeba wziąć również 
pod uwagę, że ludzie często 
uciekają z miast, z bloków, 
na przedmieścia, na wieś. 
Budują domy w sąsiedztwie 
lasów, a potem są zaskocze-
ni, że ten las przychodzi do 
nich –  w formie spadających 
liści, łamiących się gałęzi, 
zwierząt. Odbieramy tele-
fony o dzikach w ogródku, 
o sarnach, które wyjadają 
kwiatki, o lisach, które stra-
szą kury. Jednak musimy 
pamiętać, że to my –  ludzie 
–  pierwsi weszliśmy z bu-
tami do ich domu. Musimy 
nauczyć się żyć z naturą i to-
lerować ją.

–  Wielokrotnie spotkałem 
się z opinią, że siarczyste 
mrozy dziesiątkowały 
populację szkodników, 

a teraz łagodne zimy po-
wodują ich namnażanie 
się. Ile jest w tym prawdy?
–  Z owadami jest tak jak z 
innymi zwierzętami –  im 
dłużej jest cieplej, tym wię-
cej młodego pokolenia 
mogą wyprowadzić. Nie-
które owady wyprowadzają 
tego młodego pokolenia na-
prawdę sporo –  to są tysiące 
osobników. Część owadów 
to szkodniki. Kiedyś, już 
po pierwszych przymroz-
kach jesienią, schodziły do 
gleby, gdzie zimowały w 
formie poczwarki. Leśnicy 
w trakcie tzw. jesiennego 
poszukiwania szkodników 
sprawdzali glebę pod kątem 
obecności poczwarek. Na 
tej podstawie oceniano, czy 
w wiosenno– letnim okresie 
będzie zagrożenie czy nie. 
Teraz gdy dłużej jest ciepło, 
nie ma przymrozków, owady 
później schodzą do gruntu i 
trudniej jest z kontrolą li-
czebności, a co za tym idzie – 
wyniki mogą być zachwiane.

–  Co leśniczy mógł zro-
bić kiedyś, gdy w trakcie 
takiego jesiennego po-
szukiwania szkodników 
wychodziło mu, że w tej 
części lasu wiosną czy la-
tem przyszłego roku może 
być ich za dużo?
–  Takie próbki wysyła się do 
Zakładu Ochrony Lasu. Tam 
stwierdza się, czy w danym 
nadleśnictwie jest za dużo 
szkodnika i jakie działania 
profilaktyczne należy w 
związku z tym podjąć. Np. w 
przypadku brudnicy mniszki 
(gatunek motyla – red.) trze-
ba było zastosować opaski 
lepowe z feromonami, które 
przyciągały osobniki męskie. 
W ten sposób udawało się 
ograniczyć populację tego 
szkodnika.

–  Na początku mówiła 
pani, że zimą jest mokro 
w lesie. Z kolei wiosną i 
latem mamy do czynie-
nia z suszą. Ostrzeżenia 

Śniegu w naszych lasach jest jak na lekarstwo, 
a to najlepszy magazyn w

 P Śnieg to taka forma 
magazynu wody, która powinna 
być przetrzymywana do wiosny. 

Wtedy, wraz ze wzrostem 
temperatury, pokrywa śnieżna 

powinna topnieć, stopniowo 
nawadniając glebę w czasie, 

kiedy rośliny tego potrzebują. 
Śnieg jest, a właściwe był, taką 

naturalną retencją. I do tego 
darmową –  wyjaśnia Paulina 

Sobczuk z Nadleśnictwa Rybnik.
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o zagrożeniu pożarowym 
utrzymują się tygodniami. 
W jakim stopniu to zjawi-
sko dotyka lasy Nadleśnic-
twa Rybnik?
–  Tak zwany sezon pożarowy 
trwa od wiosny do jesieni, 
przy czym w ostatnich latach 
jest w miarę spokojnie. Nie 
doszło do wielkich pożarów, 
jeśli były, to zazwyczaj na 
obszarze od 2 do 5 arów. To 
jest również zasługą bardzo 
dobrej współpracy ze strażą 
pożarną –  zawodową oraz 
ochotniczą, której jednostki 
bardzo szybko przybywają 
na miejsce zagrożenia i nie 
pozwalają pożarowi się roz-
przestrzenić. Również lu-
dzie zwracają na to uwagę i 
z rozsądkiem podchodzą do 
kwestii zagrożenia pożaro-
wego w lesie, zwłaszcza la-
tem. Jednak, co ciekawe, do 
wielu pożarów dochodzi nie 
latem, ale wiosną.

–  Dlaczego?
–  O przyczynie już mówi-
liśmy. Zimy nie obfitują w 
opady śniegu. Pokrywa 
śnieżna zazwyczaj nie utrzy-
muje się do wiosny. Brakuje 
więc magazynu wody, któ-
ry nawilżałby glebę w tym 
okresie. Dlatego wiosny w 
lesie są teraz bardzo suche. 
Poza tym słońce wciąż jest 
dość nisko, promienie są 
długie i łatwo o zaprószenie 
ognia np. poprzez skupienie 
promieni w pozostawionym 
przez nierozważnych space-
rowiczów szkle.

–  Zagrożenie pożarowe to 
jedno, ale jaki jest wpływ 
suszy na roślinność wiosną 
i latem, czyli wtedy, kiedy 
rośliny potrzebują wody?
–  Na zajęciach z dziećmi py-
tam: „Co jest potrzebne, aby 
rosły rośliny?”. Dzieci wy-
mieniają słońce, wodę i zie-
mię. Skąd bierze się woda w 
lesie? Naturalna odpowiedź 
–  z deszczu. Dopytuję, skąd 
bierze się woda np. latem, 
gdy jest bardzo ciepło i nie 
pada deszcz. Wtedy, po 

chwili zadumy, ktoś zazwy-
czaj mówi: „Pan leśniczy 
podlewa”. Tymczasem to 
nie jest tak, że wody w le-
sie w ogóle nie ma. W lesie 
znajdują się rozmaite zbior-
niki, cieki, rowy melioracyj-
ne, do których spływa woda 
w okresie, gdy opadów jest 
więcej. Oczywiście, tej wody 
może być za mało, co nega-
tywnie wpływa na wzrost ro-
ślin i czyni je podatnymi na 
choroby.

–  Czy jako leśnicy dba-
cie o retencję? Udrażnia-
cie rowy, budujecie nowe 
zbiorniki?
–  Rola retencji w lesie jest 
bardzo ważna. To jeden z fi-
larów egzystencji lasu.

–  Każdy leśniczy jest też 
trochę hydrologiem?
–  Trochę tak. Nie jesteśmy 
specjalistami, ale musimy 
się znać na wodzie. Musi-
my wiedzieć, gdzie budo-
wać zbiorniki, przepusty. 
Trzeba w tym wszystkim 
obserwować naturę. Jeże-
li chcemy zbudować nowy 
zbiornik retencyjny, a natu-
ra nam pokazuje, że woda 
się tam nie zbiera, to ta bu-
dowa nie będzie miała sen-
su, bo w tym miejscu wody 
nie będzie. Trzeba znaleźć 
miejsca, gdzie woda stoi, 

wówczas będzie to dobre 
miejsce na taką inwestycję. 
Bardzo ważna jest dbałość o 
rowy melioracyjne. Co roku 
dokonujemy ich przeglądu, 
czyścimy, odchwaszczamy, 
dbamy o odpowiedni prze-
pływ. Również ze zwierzęta-
mi musimy dobrze żyć, bo w 
niektórych miejscach mamy 
bobry, które mogą skompli-
kować sytuację.

–  W jaki sposób?
–  Mogą wybudować tamę, 
powodując zatrzymanie 
ogromnej ilość wody w 
miejscu, gdzie nie jest to po-
żądane. Tam tworzy się roz-
lewisko, a w dalszej części 
lasu mamy suszę.

–  Co robicie w takiej sytu-
acji?
–  Musimy trochę rozebrać 
tę tamę, bo bez ingerencji w 
dalszej części cieku nie bę-
dzie wody.

–  Jaki wpływ na funkcjo-
nowanie lasu mają szkody 
górnicze? Zazwyczaj my-
ślimy o nich w kategoriach 
pękających domów. Wtedy 
trzeba wezwać kopalnię, 
oszacować stratę itd.
–  W nadleśnictwie wygląda 
to bardzo podobnie. Przyjeż-
dżają, szacują straty i napra-
wiają.

–  Co może się popsuć w 
lesie?
–  Działalność kopalń na na-
szym terenie sprowadza się 
do dwóch zagadnień –  hałd 
oraz zapadnia gruntu. Część 
hałd znajduje się na terenach 
leśnych. Kopalnie mają obo-
wiązek zrekultywować teren 
zajęty pod hałdę i przywró-
cić stan pierwotny. Niektó-
re chodniki idą pod lasem. 
Teren nad nimi się zapada i 
nagle okazuje się, że drzewa 
stoją w wodzie. To może do-
tyczyć gatunków, które nie 
są do tego przystosowane. 
Również drogi nam się zapa-
dają, ulegają zniszczeniu pod 
wpływem tąpnięć.

–  Tutaj, na naszym terenie?
–  Wniosek jest taki, że z ko-
palnią trzeba dobrze żyć, 
żeby te skutki na bieżąco 
usuwać. Nadleśnictwo Ryb-
nik cieszy się z dobrej współ-
pracy z kopalniami, które 
operują na naszym terenie. 
Im ta współpraca również 
się opłaca, bo przywrócenie 
lasu na terenie hałdy nie jest 
proste. Hałdy to wyjałowiona 
ziemia, węgiel, niekorzystne 
związki chemiczne. Nie każ-
dy gatunek drzewa poradzi 
sobie w takich warunkach. 
Pomagamy więc kopalniom 
w przeprowadzeniu rekulty-
wacji w taki sposób, żeby nie 

wyrzucały pieniędzy w błoto.

–  Co rośnie na takiej hał-
dzie?
–  Głównie gatunki roślin, 
które mają niskie wymaga-
nia, np. sosna zwyczajna czy 
brzoza brodawkowata. Te ga-
tunki poradzą sobie również 
z trudniejszym dostępem do 
wody. Wprowadza się rów-
nież rośliny motylkowe, łu-
biny, które mają pozytywny 
wpływ na glebę.

–  Pani mówi dużo o tym, 
jak wiele zabiegów podej-
mujecie, aby chronić las, 
również przed skutkami 
zmian klimatu czy szerzej 
–  działalności człowieka. 
Tymczasem po Internecie 
krążą mapy z zaznaczony-
mi czerwonym kolorem 
połaciami lasu, które mają 
zostać wycięte. Jak to jest –  
z jednej strony dbacie, a z 
drugiej wycinacie?
–  Mówi się, że mało który 
leśniczy dożyje ścięcia drze-
wa, które zasadził. Jeżeli 
spojrzymy na te mapy, one 
zawsze mają zaznaczone 
całe wydzielenie, czy cały 
oddział do wycięcia. Tak nie 
jest. Obecnie, również ze 
względu na postawę społe-
czeństwa, odchodzi się od 
tzw. rębni zupełnych, czyli 
cięcia całej zaznaczonej po-

wierzchni lasu. Zaznaczony 
na mapie obszar zostanie wy-
cięty, ale nie w danym roku, 
tylko w perspektywie 20 lat. 
Są miejsca, gdzie las wyma-
ga wycięcia całego wydzie-
lenia, np. w sąsiedztwie linii 
wysokiego napięcia, ale w 
większości przypadków jest 
inaczej. Wycina się gniazda, 
czyli około 30% powierzch-
ni. Na wyciętym miejscu sa-
dzi się nowy las i nie wchodzi 
się na ten teren przez kolejne 
15– 20 lat. Czyli tak napraw-
dę, jeśli leśniczy wejdzie w 
taki obszar w połowie swo-
jej kariery zawodowej, to 
już tam drugi raz nie wróci z 
cięciami. Dodatkowo pozo-
stawia się od 5% do 10% kęp 
ekologicznych starodrzewia, 
czyli część lasu do stanu natu-
ralnego rozkładu. Dokonując 
odnowienia lasu, stawiamy 
też na różnorodność gatun-
kową. Wprowadzamy więcej 
drzew liściastych. Na gra-
nicach lasu wprowadzamy 
niższe gatunki. Staramy się 
też sadzić więcej gatunków 
miododajnych –  lip, drzew 
owocowych jak np. dzika 
jabłoń. To nie jest tak, że le-
śniczym zależy tylko na tym, 
żeby mieć dobre drewno na 
deski. My naprawdę dbamy 
o las.

Wywiad przeprowadził  
Wojciech Żołneczko

Śniegu w naszych lasach jest jak na lekarstwo, 
azyn wody –  naturalny i darmowy

 P Zima w lesie może być piękna, ale także pożyteczna. Mrozy wpływają na liczebność szkodników w lasach. Fot. nadleśnictwo ryBniK
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PSZÓW  Okres Boże-
go Narodzenia i Nowego 
Roku jest wyjątkowym 
okresem, który zapada 
w pamięci na długo, two-
rzy wyjątkowy klimat, a 
atmosfera jest niepowta-

rzalna. Jak co roku w tym 
okresie dzieci z Przedszko-
la nr 4 w Pszowie zaprosi-
ły do Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Pszowie swoich 
rodziców oraz dziadków.
 Wszyscy zaproszeni 

goście uczestniczący w 
tym spotkaniu podziwiali 
kunszt przygotowań i pre-
zentacje swoich pociech. 
–  Dzięki organizacji tego 
spotkania dzieci uczyły się 
wspólnie śpiewać i szybko 

reagować na sygnały słow-
ne oraz muzyczne. Nabie-
rały odwagi i śmiałości 
scenicznej. Starały się ra-
dzić sobie w sytuacjach 
stresowych –  relacjonu-
ją pracownicy placówki. 

Przedszkolaki doświad-
czały poczucia jedności z 
kolegami i koleżankami 
z grupy i wspólnego dą-
żenia do wyznaczonego 
celu.
–  Dziękujemy rodzicom, 

dziadkom oraz zaproszo-
nym gościom za obecność 
– jest ona bardzo ważna 
dla każdego dziecka –  
podkreślają w pszowskim 
przedszkolu.

(d)

Dzieci z Przedszkola nr 4 w Pszowie zachwycały rodziców i dziadków

 P  Wydarzenie nie tylko promowało talenty najmłodszych, ale również rozwijało ich 
umiejętności sceniczne. Fot. P4 w Pszowie

 P Dzieci wystąpiły na scenie pszowskiego MOK-u, a na widowni zasiedli rodzice i dziadkowie

 
WODZISŁAW ŚL.  
Maturzyści z I Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. 14. Pułku Po-
wstańców Śląskich w 
Wodzisławiu Śląskim 
znów zaprosili na-
uczycieli, rodziców i 
osoby towarzyszące 
na uroczystą stud-
niówkę. Był to już 
drugi w 2024 roku bal 
maturalny „Jedynki".

 Studniówka „Jedynki" 
odbyła się w Białym Domu 
w Rybniku. Uroczystość 
krótkim wystąpieniem roz-
poczęła dyrektor Janina Ru-
rek, która podziękowała za 
zaproszenie w imieniu gro-
na pedagogicznego, a także 
życzyła uczniom świetnej 
zabawy oraz dobrych wy-
ników egzaminu matural-
nego.
 Uczniowie przystąpili na-
stępnie do tradycyjnego po-
loneza, bogatego w liczne 
figury i ciekawe układy. Po 
uroczystym tańcu przygoto-
wano toast i podziękowania 
dla nauczycieli. Wspólna 
zabawa potrwa zapewne 
do białego rana.

(ska)

Gracja i lekkość. Kolejni maturzyści z i LO  
w Wodzisławiu zatańczyli poloneza

 P  Tradycyjny polonez, do którego uczniowie przygotowywali się od tygodni

 P W pierwszej 
parze tanecznym 
krokiem 
podążyła 
dyrektor Janina 
Rurek

 P  Podczas studniówki królowały stonowane kreacje w kolorze czerni
 P Maturzyści podziękowali 

wychowawcom i nauczycielom

 P Toast za dobrą zabawę i najlepsze 
wyniki egzaminu maturalnego Foto: 
daniel woJaczeK
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REKLAMA

RYDUŁTOWY  18 stycznia klasy czwar-
te A i B Zespołu Szkół Licealnych i Tech-
nicznych w Rydułtowach bawiły się w 
Domu Przyjęć Ewa w Piecach na swoim 
balu studniówkowym.
 Impreza rozpoczęła się od przywitania 
dyrekcji, nauczycieli oraz uczniów i ich 
osób towarzyszących, następnie podzię-
kowań i wręczenia nauczycielom kwiatów. 
Bal oficjalnie otwarła dyrektor placówki, 
Mirela Szymczak.
–  Witam was wszystkich bardzo serdecz-

nie. Dziękuję wam i waszym rodzicom za 
przygotowanie tego naszego dzisiejszego, 
uroczystego spotkania i za zaproszenie –  
powiedziała. –  Gdy ja jechałam na swoją 
studniówkę, byłam ubrana całkiem ina-
czej: biała bluzka, długa czarna spódnica 
i aula mojego liceum. Wy jesteście bardzo 
glamour, niektórych z ledwością poznałam. 
Życzę wam oraz gronu pedagogicznemu i 
wszystkim osobom, które tu dzisiaj z nami 
są, wspaniałej zabawy –  dodała.

AgaKa

Szyk i elegancja. Studniówka ZSLiT w Rydułtowach

 P Na studniówce bawiły się klasy 4A i 4B

 P Dyrektor Mirela 
Szymczak życzyła 
wszystkim wspaniałej 
zabawy

 P Studniówka ZSLiT w Rydułtowach odbyła się w Domu Przyjęć Ewa w Piecach
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O wspólnym graniu, 
planszówkach, hobby 
i zachęcaniu dzieci i 
dorosłych aby porzu-
cili telefon i wspólnie 
usiedli do zabawy 
rozmawiamy z Magdą 
Latosińską, która od 
wielu lat stara się 
popularyzować gry 
na różnego rodzaju 
spotkaniach.

– Fryderyk Kamczyk. –  Co 
takiego ciekawego jest w 
grach planszowych? Dla-
czego pani się tym zainte-
resowała?
– Magda Latosińska. –  Gry 
przede wszystkim zbliżają. 
To jedna z form spędzania 
wolnego czasu inna niż te-
lefon czy komputer. Gry po-
zwalają poznać nowe osoby, 
miło spędzić czas, oderwać 
się od codzienności, pozwa-
lają też zapomnieć o różnych 
troskach i problemach życia 
codziennego.

–  Jakie to są konkretnie 
gry, którymi pani się zaj-
muje?
–  Ta forma spędzania wol-
nego czasu przechodzi teraz 
swój renesans. Naprawdę 
każdy w planszówkach może 
znaleźć coś dla siebie. Są gry 
karciane, logiczne, strate-
giczne,dla dzieci oraz koope-
racyjne. Jest ich cała masa i 
tak jak już mówiłam, każ-
dy może wybrać coś co mu 
najbardziej odpowiada. To 
już nie jest tylko tradycyjny 
Chińczyk i Monopol czy Eu-
robiznes, w które się kiedyś 
grało. Aktualnie na rynku 
znajdziemy nowoczesne gry 
planszowe. Na moich spotka-
niach można je poznać i po-
zwolić sobie na wsiąknięcie 
w to hobby.

–  Ale do starych gier typu 
Eurobiznes też warto wra-
cać...
–  Generalnie warto grać w 
gry planszowe, obojętnie ja-
kie one są, dlatego, że zbliża-
ją one rodzinę, zbliżają dzieci 
do rodziców. Nasze pociechy 
potrzebują zainteresowania, 
więc zamiast siedzieć z nimi 
i oglądać seriale w telewi-
zji warto usiąść wspólnie 
przy stole w towarzystwie 
planszówki, w międzycza-
sie porozmawiać i po prostu 
spędzić ze sobą czas.

–  Rozumiem, że taka roz-
rywka rozwija człowieka 
intelektualnie...
–  Tak, umysłowo jak najbar-
dziej, uczy myślenia strate-
gicznego, logicznego oraz 
kreatywności, uczy współ-
działania w grupie, bo jest 
dużo gier, które wymagają 
od nas grania razem. Gracz 
musi być cierpliwy i czekać 
na swoja kolejkę, a prze-
grywanie to również wielka 
umiejętność, która wcale nie 
jest taka prosta. Trzeba się 
czasem pogodzić, że ktoś był 
lepszy, innym razem gra daje 
poczucie małego zwycięstwa 
i satysfakcji z wygranej. Ta-
kie spotkania pokazują, że 
są też ciekawsze rzeczy niż 
telefon i telewizja.

–  Czy wybór danej gry zale-
ży np. od cech charakteru?
–  Dla każdego dobra będzie 
inna. Nie jest tak, że jedna 
gra odpowiada wszystkim. 
Jeżeli ktoś nie lubi czuć pre-
sji czasu, to nie będzie wy-
bierał takich, w których jest 
właśnie układanie, rozwią-
zywanie zagadek na czas. 
Są osoby, które lubią grać w 
gry w samotności. Dla nich 
też są specjalnie stworzo-
ne, typu smart games,czyli 
łamigłówki dla jednej oso-
by. Niektórzy też lubią grać 
wspólnie i wtedy wybierają 
gry kooperacyjne. Inni z ko-
lei lubią wszelakie logiczne 
układanki, czy gry słowne i 
dla takich osób też znajdzie 
się odpowiednia pula gier. 
To często osoby, które mają 
predyspozycje by bawić się w 
tworzenie nowych wyrazów, 
opowiadać różne historyjki 
czy rozwiązywać zagadki lo-
giczne.

–  To jak wygląda taka gra 
słowna?
–  Polega ona na tym, że na 
przykład wykładamy kartę, 
na karcie mamy literkę albo 
jakieś hasło i należy wymy-
ślić słowo zgodne z tym ha-
słem na odpowiednią literkę, 
która wyszła właśnie w kar-
tach. Można też wymyślać 
jak najwięcej wyrazów na 
konkretną kategorie. Gier 
słownych jest cały wachlarz, 
do wyboru, do koloru. Nie 
mogę tutaj wymienić nazw, 
ale jest ich naprawdę bardzo 
dużo. Można przyjść na takie 
spotkanie i przekonać się sa-
memu(śmiech).

–  Jak wyglądają spotkania, 
które pani prowadzi? W co 
gracie?
–  Na spotkanie może przyjść 
każdy, spotkania są general-
nie darmowe. Może w nich 
uczestniczyć zarówno osoba 
dorosła, jak i dziecko czy na-
stolatek. Można przyjść też 
tylko pooglądać. Ja tłumaczę 
zasady gier, które przynoszę, 
a mam całą pulę do wyboru. 
Ludzie przychodzą, wybiera-
ją sobie w co chcą zagrać, sia-
dają do stolika, a ja tłumaczę, 
albo siadam i przez jakiś czas 
gram razem z nimi, aby zro-
bić krótkie wprowadzenie. 
Później gra toczy się dalej,aż 
do momentu podliczania 
punktów.

–  W których miejscach 
można panią spotkać? 
Gdzie można przyjść?

–  Organizuje spotkania raz w 
miesiącu w Miejskiej i Powia-
towej bibliotece publicznej 
w Wodzisławiu Śląskim. Od 
grudnia prowadzę również 
spotkania w ośrodku kultury 
w Czyżowicach. Te spotkania 
również będą się tam odby-
wać raz w miesiącu. Jestem 
jednak otwarta na inne pro-
pozycje. Jeżeli ktoś miałby 
ochotę zorganizować takie 
spotkanie,to bardzo chętnie 
się tym zajmę. Mam bardzo 
dużo gier w swojej kolekcji, 
więc jest w czym wybierać.

–  Przychodzą na spotka-
nia dzieci, które nigdy nie 
grały?
–  Jest mnóstwo takich dzieci!

–  To jak je zachęcić? Jak 
pani to robi?
–  Przede wszystkim dzieci 
nie wolno z grami zostawić 
samych. Trzeba z nimi usiąść, 
wytłumaczyć na spokojnie, 
cierpliwie. Dzieci to jest taka 
grupa, która na samym po-
czątku potrzebuje bardzo 
dużo uwagi, więc zazwyczaj 
ktoś musi z dorosłych usiąść 
i zagrać do końca, aż dokład-
nie daną grę poznają. Póź-
niej z biegiem czasu okazuje 
się najczęściej, że te, które na 
początku były „zielone” w 
tym temacie, same biorą gry, 
same czytają instrukcję i same 
tłumaczą innym jak grać.

–  Jakie są trudności spo-
łeczne u dzieci w sensie 
grania. Teraz wiadomo, 

że jest dużo elektroniki. 
Za czasów naszej młodo-
ści nie było tego. Jaki to 
wszystko ma wpływ? Czy 
trzeba im tłumaczyć coś co 
dla nas jak byliśmy dziećmi 
było czymś normalnym?
–  Jest duża grupa dzieci, 
która na przykład nie wie, 
jak rzucać kostką i to dla nas 
może wydawać się dziwne. 
Czasem nie rozumieją, że 
trzeba poczekać na swoją 
kolej. Nie mówię już o tym, 
że nie potrafią przegrywać, 
ale to wydaje mi się jest na-
turalne. Dla nas dorosłych to 
oczywiste, że w grach trze-
ba przestrzegać reguł, nato-
miast dzieci często chcą je 
naginać. O ile w niektórych 
da się niektóre zasady dopa-
sować do poziomu dziecka, 
to inne wymagają, by ściśle 
się ich trzymać, a dzieci nie-
koniecznie chcą ich zawsze 
przestrzegać.

–  A czy dużo dzieci się znie-
chęca na pierwszy spotka-
niu i nie podejmuje działań 
w tym kierunku?
–  W dużej mierze zależy to 
od rodzica. Jeśli rodzic de-
nerwuje się przy grze, jest 
zniecierpliwiony i sam się 
zniechęca, jest duże praw-
dopodobieństwo, że dziec-
ko więcej nie usiądzie do 
planszówki. Warto dziecku 
pomagać, ale nie wyręczać 
go w podejmowaniu decyzji.
 Generalnie jednak jeśli 
młody gracz przyjdzie na 
spotkanie, zawsze wspólnie 

wybieramy coś co mu się 
spodoba i wtedy do mnie 
wraca.

–  To jak długo według pani 
powinna trwać taka gra 
np. dla dziesięciolatka, któ-
ry zaczyna przygodę? Czy z 
pani doświadczenia to ma 
znaczenie?
–  To ma bardzo duże zna-
czenie, bo dzieci początkują-
ce nie dadzą rady skupić się 
na grze dwugodzinnej. Dla 
dziesięciolatka to powinien 
być czas maksymalnie pół 
godziny. Jeżeli to jest pięt-
nastolatek, który przyszedł 
pierwszy raz, to też nie da 
rady wytrzymać więcej niż 
30 –  40 minut.

–  Mówimy oczywiście o 
świeżakach planszówko-
wych. Im bardziej „ogra-
ny” jest uczestnik, tym 
dłuższą i bardziej skom-
plikowaną grę możemy 
zaproponować.
–  Muszą one być proste do 
wytłumaczenia, tak aby 
dana osoba nie zniechęciła 
się po pierwszej rozgrywce. 
Dlatego ja w swojej kolek-
cji klubowej mam właśnie 
takie gry, które są mniej 
skomplikowane i szybkie. 
Zazwyczaj właśnie te za-
bieram na spotkania. Są ła-
twe do tłumaczenia, co jest 
dobre gdyż na spotkaniu, 
które trwa dwie godziny 
jest możliwość poznać jak 
najwięcej gier i wybrać so-
bie coś dla siebie.

Jest dużo dzieci, 
które nie potrafią 

rzucać kostką

 P  Generalnie warto 
grać w gry planszowe, 
obojętnie jakie one są, 
dlatego, że zbliżają one 
rodzinę, zbliżają dzieci 
do rodziców. Nasze 
pociechy potrzebują 
zainteresowania, więc 
zamiast siedzieć z 
nimi i oglądać seriale 
w telewizji warto 
usiąść wspólnie przy 
stole w towarzystwie 
planszówki, w 
międzyczasie 
porozmawiać i po 
prostu spędzić ze sobą 
czas –  mówi Magda 
Latosińska.
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn-pt  900 – 1700

ONUJEMY:

Już 15 lat na rynku!

REKLAMA

–  To jak długo według pani, 
powinna trwać taka gra 
np. dla dziesięciolatka, któ-
ry zaczyna przygodę? Czy z 
pani doświadczenia to ma 
znaczenie?
–  To ma bardzo duże znacze-
nie, bo dzieci początkujące 
nie dadzą rady skupić się na 
grze dwugodzinnej. Dla dzie-
sięciolatka to powinien być 
czas maksymalnie pół godzi-
ny. Jeżeli to jest piętnastola-
tek, który przyszedł pierwszy 
raz, to też nie da rady wytrzy-
mać więcej niż 30 –  40 minut. 
Mówimy oczywiście o świe-
żakach planszówkowych. Im 
bardziej „ograny” jest uczest-
nik, tym dłuższą i bardziej 
skomplikowaną grę możemy 
zaproponować.
 Muszą one być proste do 
wytłumaczenia, tak aby 
dana osoba nie zniechęciła 
się po pierwszej rozgrywce. 
Dlatego ja w swojej kolekcji 
klubowej mam właśnie takie 
gry, które są mniej skompli-
kowane i szybkie. Zazwyczaj 
właśnie te zabieram na spo-
tkania. Są łatwe do tłuma-
czenia, co jest dobre gdyż na 
spotkaniu, które trwa dwie 
godziny jest możliwość po-
znać jak najwięcej gier i wy-
brać sobie coś dla siebie.

–  Dużo dzieci uczestniczy 
regularnie w spotkaniach?
–  Jest taka grupa dzieci, któ-
re przychodzą regularnie. 
Myślę, że stanowią gdzieś 50 
procent . Ale to tak jak mówi-
łam, zależy od rodziców. Je-
żeli kontynuują to w domu i 
dzieci widzą, że rodzice też 
są zaangażowani, to dzieci 
przyjdą na spotkanie nawet 
same.

–  To jakie by pani dała rady 
dla rodziców, którzy chcą 
zachęcić dziecko do takiej 
aktywności?

–  Dzieci potrzebują obecno-
ści dorosłych. Dużo rodziców 
chce kupić dziecku jakąś 
planszówkę i zostawić go z 
nią samego, podobnie z tele-
fonem czy telewizorem. Je-
żeli tak się dzieje, to jest ono 
zniechęcone i do grania już 
prawdopodobnie nie wróci. 
Dziecku trzeba poświęcić 
czas, usiąść z nim na spokoj-
nie i bez nerwów! Trzeba po-
święcić czas by mu wszystko 
wytłumaczyć, aż „zaskoczy”, 
zrozumie te zasady i potem 
po prostu pokazać, że to jest 
fajna rozrywka. Jeżeli w cza-
sie grania z dziećmi, dorosły 
będzie siedział przy telefo-
nie, odbierał wiadomości, 
albo patrzył w telewizor, to 
niestety, ale to nie zaskoczy.

–  Mówimy o dzieciach, a 
jak zachęcić nas wszyst-
kich do grania? Starsi 
umieją rzucać kostką.....ale 
może zamiast siedzenia w 
sieci, spotkać się i zagrać?
–  Z nimi jest już gorzej, bo 
wiadomo, że dorośli już 
mają jakieś tam swoje inne 
zainteresowania. Przede 
wszystkim trzeba wybrać 
odpowiednią grę i tak samo 
jak w przypadku dzieci, jeżeli 
posadzimy dorosłego do nie-
odpowiedniej planszówki, to 

wtedy on też się zniechęci, 
uzna że to jest bezsensow-
ne, nie będzie rozumiał za-
sad i więcej nie przyjdzie. 
Zaczynamy od najprostszych 
gier i stopniowo zwiększamy 
trudność oraz czas rozgryw-
ki. Wiadomo, że są tacy któ-
rzy się nie wciągną i wtedy 
na siłę ich nie przyciągniemy. 
Jest jednak dużo osób, które 
grają, o czym świadczą kon-
wenty planszówkowe, które 
się odbywają np. w Warsza-
wie czy katowickim Spodku.

–  Pani powiedziała z 
punktu widzenia instruk-
tora, ale ja mówię o takiej 
sytuacji, że spotkaliśmy 
się w gronie rodzinnym, 
przejrzeliśmy już prawie 
cały internet (śmiech). To 
już wszystko jest nudne, 
może zagrać w jakąś grę...
Od czego zacząć?
– Wśród dorosłych zaczyna-
my zazwyczaj od wersji im-
prezowych, aby rozruszać 
troszeczkę to towarzystwo i 
przy których można się tro-
chę pośmiać. Jest dużo ludzi, 
którzy do tej pory nie grali, 
a w dojrzałym wieku prze-
konali się, że istnieją no-
woczesne i bardzo ciekawe 
gry planszowe. Oczywiście 
najbardziej zachęcam, aby 

szukać w okolicy spotkań 
z planszówkami, bo to naj-
prostszy sposób na udaną i 
świetną zabawę.

–  Jak zrodziła się u pani 
pasja do gier planszowych?
–  Od kilku lat prowadzę 
klub gier planszowych. Za-
czynałam w Szkole Sporto-
wej w Radlinie. Do tej pory 
spotkania odbywały się w 
wodzisławskiej bibliotece, 
ale bardzo chętnie rozszerzę 
swoją działalność o ościenne 
miasta i domy kultury. Moja 
pasja zaczęła się około 8– 9 
lat temu kiedy szukałam ja-
kichś zajęć dla swoich wła-
snych dzieci, ponieważ nie 
chciały one bawić się trady-
cyjnymi zabawkami, polu-
biły natomiast inną formę 
zabawy, którą im zaofero-
wałam. Później postanowi-
łam to hobby rozprzestrzenić 
tak, aby jak najwięcej osób 
zarazić tą pasją. Uważam, 
że naprawdę warto się tym 
zajmować.

–  Jeżeli chodzi o gry, to 
chyba jakiś czas była pew-
na stagnacja w tym obsza-
rze. Myśli pani, że ludzie 
zaczną odkrywać piękno 
takiej formy spędzania 
wolnego czasu?

–  Nie powiedziałabym, że 
to była stagnacja, osoby 
które faktycznie w te gry 
planszowe się wciągnęły, 
już od dobrych piętnastu 
lat, a może i dłużej, zaan-
gażowane są w tą działal-
ność nadal.

–  Czyli jest grupa, która 
od wielu lat gra. A czy są 
osoby nowe?
–  Tak, jest ich coraz więcej, 
przychodzą na takie spotka-
nia po raz pierwszy i już zo-
stają. Ludzie boją się czasem 
takich spotkań. Obawiają 
się, że nie będą znali zasad, 
że nikt im tam nie pomoże, 
że nie będą mieli też z kim 
grać. Trzeba się przełamać, 
czasem ci, którzy na począt-
ku się bali, teraz chodzą re-
gularnie, kupują gry, grają 
w domu, zachęcają swoich 
znajomych do grania.

–  Proszę powiedzieć coś o 
kosztach, jak to wygląda 
od strony finansowej?
–  Są gry, które można ku-
pić w granicach 40 –  50 zł, 
a są gry, które kosztują po 
200, 300 zł. Tacy, którzy 
zaczynają, nie będą inwe-
stować w drogie. W wielu 
sklepach internetowych 
można kupić gry tańsze, 
które naprawdę są warte 
zainteresowania.

–  Czy w kwestii o, której 
mowa w ostatnim czasie 
może występować jakiś 
progres?
–  Zdecydowanie tak, już 
się to dzieje, ludzie zaczy-
nają się przekonywać, że 
gry planszowe to nie tyl-
ko rozrywka dla dzieci. Na 
moje spotkania przychodzi 
właśnie coraz więcej zain-
teresowanych, którzy chcą 
spędzić wolny czas w nieco 
inny sposób.

–  Jeśli chodzi o frekwencję 
to ile uczestników bywa na 
takim spotkaniu?
–  W sumie to około 15 osób, 
są to czasem całe rodziny i na 
takich zajęciach klubowych 
stawiam na gry, w które mogą 
grać wszyscy razem, dają one 
okazję by łączyć pokolenia. 
Zabawa z dzieckiem to nie 
tylko lalki i klocki, ale można 
także w inny sposób spędzić 
czas ze swoim potomstwem.

–  Czy pora roku wpływa w 
jakiś sposób na frekwencję?
–  Dla prawdziwych pasjona-
tów pora roku ani aura nie 
ma znaczenia, natomiast jeśli 
chodzi o takie zajęcia klubo-
we to wiadomo, że wakacje 
to jest taki okres, w którym lu-
dzie wybierają spacer, rower, 
wycieczki w góry. Pomimo to 
jednak, również przychodzą 
na spotkania. Jeśli chodzi o 
czas wakacji to można wyko-
rzystać czas wolny i zamiast 
patrzeć jak się grilluje kiełba-
ska, w tym samym czasie za-
grać w coś ze znajomymi. Jest 
ogromna ilość gier w małych 
pudełkach, które da się włożyć 
do kieszeni i zabrać ze sobą na 
wycieczkę w góry czy na plażę 
. Podczas odpoczynku, gdzieś 
w schronisku można taką grę 
rozłożyć i świetnie się bawić. 
Ja na przykład przed wyjaz-
dem nad morze zawsze jako 
pierwszą ładuję do samocho-
du torbę z planszówkami, jest 
to mój niezbędnik (śmiech).

–  Czego się życzy graczom?
–  Graczom życzy się szczęścia 
w kartach i niekoniecznie sa-
mych wysokich wyników na 
kostkach, bo czasem są gry, 
w których małe wyniki są 
potrzebne żeby wygrać. Ser-
decznie zapraszam również 
na spotkania organizowane 
przeze mnie, do zobaczenia! P Od lewej: Aleksandra Wieczorek, Marzena Widenka, Magda Latosińska i Helena Latosińska 

podczas wspólnego grania. Fot. FryderyK KaMczyK
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Witajcie! Nazywam się Klara Michalczyk. Urodziłam się 
15.01 o godz. 9.02. Ważyłam 3110g i mierzyłam 54cm. Moimi 
rodzicami zostali Monika i Tomasz z Zaborza k. Strumienia. 
W domu czekają na mnie dwaj bracia, Kacper i Ksawery.

Tymoteusz Gorgorz urodził się 17.01 o godz. 16.50. Chłop-
czyk ważył 3570g i mierzył 56cm. Jego rodzicami zostali 
Monika i Krzysztof z Wodzisławia Śląskiego. W domu na 
Tymka czekają dwie siostry, Nikola i Oliwia.

Marysia Prochownik urodziła się 20.01 o godz. 21.32. 
Dziewczynka ważyła 3290g i mierzyła 55cm. Jej rodzica-
mi zostali Dawid i Aleksandra z Rydułtów. Na zdjęciu 
Marysia z braćmi, Robertem i Filipem. 

Oliwier Grobelny urodził się 16.01 o godz. 9.21. Chłopczyk 
ważył 3980g i mierzył 59cm. Jego rodzicami zostali Krzysz-
tof i Hanna z Gorzyczek. W domu na Oliwiera czeka starsza 
siostra Lenka.  

Tadeusz Barański pojawił się na świecie 18.01. o godz. 
12.50. Chłopczyk ważył 3180g i mierzył 54cm. Jego rodzi-
cami zostali Magda i Wacław z Wodzisławia Śląskiego. W 
domu na Tadzia czekają dwie siostry, Helenka i Marysia. 

CIEKAWOSTKI Z USC WODZISŁAWNajpopularniejszym imieniem dla dziewczynki w roku 2023 było Maja oraz kolejno Oliwia, Zofia, Zuzanna i Laura, natomiast dla chłopca �  Nikodem oraz Mikołaj, Wojciech, Jan oraz Maksymilian. 

Ponadto w 2023 roku w wodzisławskim Urzędzie Stanu Cywilnego zarejestrowano:•721 aktów urodzeń 
 (to o 280 mniej niż w 2022 roku 432 mniej niż w 2021 roku),•252 akty małżeństwa,
•116 rozwodów, 
•zmarło 955 osób
 (to o 100 zgonów mniej niż w roku 2022 i o 355 mniej niż w roku 2021).

NOWORODKI
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
Jesteś w błędzie myśląc, że to był tylko wakacyjny flirt. Ta 
druga osoba jest Tobą szczerze zainteresowana. Wiosnę 
rozpoczniesz nowymi pomysłami. Tylko nie słuchaj innych. 

BYK 21.04 – 20.05
Masz przy sobie swoją „prawdziwą drugą połówkę”. Szansa 
na dozgonną miłość jest ogromna. Będziesz zestresowany, 
bo wciąż będzie nawał obowiązków. Uważaj na podpisy w 
dokumentach. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Otwórz swoje serce i nie myśl czy Ci się to opłaca bo 
„chytry dwa razy traci”. Także w uczuciach. Sukcesy, uznania, 
nagrody. Uważaj na przerost ambicji. Powoli też dojdziesz na 
szczyt kariery. 

RAK 22.06 – 22.07
Nie wracaj myślami jak to było cudownie na początku 
związku. Zrób coś, aby znowu tak było. Wyjdź z cienia. Pokaż, 
że także zasługujesz na awans. Jesteś doskonały w swojej 
dziedzinie. 

LEW 23.07 – 22.08
Powieje rutyną i stagnacją. Twój partner Cię zaskoczy. Znów 
zaiskrzy między wami. Przemyśl wszystkie za i przeciw zanim 
wejdziesz w spółkę lub wyemigrujesz „za chlebem”. Napięcia 
i stresy Cię nie ominą. 

PANNA 23.08 – 22.09
Tej jesieni poznasz wyjątkową osobę. Odmieni Twoje 
życie na długo. Wreszcie nadejdą te czasy, w których to Ty 
poczujesz się królem życia. Wskazana wizyta u kardiologa. 
Mierz codziennie ciśnienie krwi. Stać Cię będzie na wiele i 
jeszcze odłożysz. 

WAGA 23.09 – 22.10
Szkoda czasu na walkę o partnera. Pozwól uczuciu odejść. 
Inni Cię wykorzystują. Chyba czas, abyś przejrzał ich gierki. 
Doskonale udadzą się operacje i wszelkie zabiegi. 

SKORPION 23.10 – 21.11
Uważaj, aby nie popsuć relacji w stałym związku. 
Podwyższaj swoje kwalifikacje. Skorzystasz finansowo a 
współpracownicy będą Cię podziwiać. Spędzaj jak najwięcej 
czasu z naturą i odprężaj się. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Podobasz się płci przeciwnej i wiesz jak użyć swojego 
wdzięku. Zdecyduj się i nie dawaj wszystkim złudnej nadziei. 
Będziesz rzutki i pomysłowy. To zmieni Cię w lidera. Robisz 
karierę. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Z partnerem darzycie się prawdziwym gorącym uczuciem. 
Kompromisem błyskawicznie złagodzicie nieporozumienia. 
Masz ogromne możliwości, aby pracować na własny 
rachunek. Da Ci to niezależność. W tym okresie najlepsze 
motto dla Ciebie to „lepiej zapobiegać niż leczyć”. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Ostatnio nie jesteście dla siebie mili. Partner Cię kocha i 
ranią go Twoje słowa. Jesteś aktywny, wciąż podwyższasz 
sobie i innym poprzeczkę. Tak trzymać. 

RYBY 19.02 – 20.03
Zanim się na cokolwiek zdecydujesz poobserwuj sytuację 
i spytaj siebie czego, kogo pragniesz. W życiu zawodowym 
szykują się zmiany. Na początku będziesz tym przerażony, 
ale efekty będą rewelacyjne. 

opracowała Wróżka Julianna • www.wrozbyonline.pl

HumOR
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Noc. W kuchni ze skrzypieniem 
otwierają się drzwi lodówki. Wycho-
dzi z niej spasiona mysz w jednej 
łapie trzymając prawie kilogramowy 
kawał żółtego sera, a drugą ciągnąc 
za sobą wielkie pęto kiełbasy. Idzie 
do pokoju skąd rozlega się potężne 
chrapanie gospodarzy i taszczy ten 
cały majdan przez środek izby

w stronę szafy, pod którą ma wej-
ście do swojej norki. Już jest przed 
wejściem gdy w świetle księżyca 
dostrzega pułapkę na myszy, a na 
niej malutki kawałeczek słoninki.
Mysz kręci z dezaprobatą głową 
i mruczy pod nosem:
– Jak dzieci, no jak dzieci...

s t s

Na przystanku autobusowym pani 
widzi małego Jasia strasznie umo-
rusanego i zasmarkanego.

– Chłopcze, czy ty nie masz chus-
teczki?!
– Mam, ale obcym babom nie po-
życzam!

s t s

 Podchodzi blondynka do Informacji 
PKP:
– Przepraszam, jak długo jedzie 
pociąg z Krakowa do Warszawy?
– Chwileczkę....
– Dziękuję!

s t s

Idzie Jasiu ulicą i spotyka swoją 
byłą nauczycielkę:
– Witaj Jasiu czym się zajmujesz?
– Wykładam chemie...
– A gdzie?
– W Biedronce.

s t s

Trójka dzieci przechwala się które 
z nich ma ważniejszą mamę:
– Moja mama jest historykiem 
w IPN, ona to ma władzę!

– A tam, historykiem, moja obsługu-
je w IPN niszczarkę!
– To jeszcze nic... moja obsługuje 
ksero.

s t s

Jeden przedszkolak mówi do dru-
giego:
– U mnie modlimy się przed każdym 
posiłkiem.
– U mnie nie. Moja mama bardzo 
dobrze gotuje.

s t s
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